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O D D Z I A Ł Y :

Wilno, Sobola 27 listopada 1926 r.
K.rfłfrcj 1 Arta n'5 »ic« *1. Ad. K tck itw ic iu  4, oiwarts od 9  do 3. f  cielony: rcdakelt 243, sdatlnU trrejl 228, 4 'akfcrci 262

B A R A ^O W !C Z E  — ni. Szosowa 172 
ERASŁA W  — ul. 3-go Maia 64 
D U K SZTY  — ui Cen, Berbeckiego 10 
n U N IŁ O W łC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł FB O K JE  — u!. Zam kow a 80 
G R O D N O  — Piać Batorego 8 
KAMIEŃ K O SZY RSK I — Związek Ziemia* 
LIDA — ul. Majora Mackiewiczu 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ui. Mickiewicza 20 
N o w o  ŚW IĘCI ANY — ui. W ileńska 28 
P O STA W Y  -  ui Rynek }9 
S i O t  P C E  — ul. Piłsudskiego 
J f .  SW 1ĘCIANY — ul. Rynek 0 8 
ŚW 1 R — ul 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy Świat 40— 14 
W IL E JK A  PO W IA T O W A —ui. Mickiewicza 24

PKKKŁJME^ATA nue^ęcsrifi s  cdnoatem»m ae domu lub s  prset>yłką pocztową 4 »  
zagranicę 7 st. Eon*o raekcwe w  P. K. 0. Nr. 19259

W aprżedaży ietai.csnej c*i*a pojedynczsgo fi-ru 20  gro(xy  
U p łu ta  s e c .  towa B U z c io n a  rycza łtem ,

Redakcja rękopisów niezamówionycb nie zwracai

C EN * OGŁOSZEŃ: Wiersz m ilimetrowy Jednoszpaltowy aa efroale 2-ei i 3-ej 30 
*a cekater, 10 ęrossy. Kronika rek łanow s 'ub  nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznyc 
oraz z prowincl! o 25 proo. drnżel Ogrtoszeni* c /trow e i tabelowe o 25 proc. drołe

E ^ p o s e  M i n i s t r a  O ś w i a t y .  R o z d ź w i ę k i  m f ę d z y  B r i a n d e m  a S t r e s e m H f i e m .

Na posiedzeniu komisji budźeto* 
wej zaorał glos v.ce-premjer i mini­
ster oświaty p. Bartei, który wygłosił 
następujące expose.

Minister odpowiada za swych 
podwładnych.

Poseł Harusiewicz zapytywał czem 
należy tłumaczyć dym-sję v;ce-mi- 
nlstra Łopuszańskiego. Przez to ro 
zumiem, że pyta się on wogóle, jak 
się dzieje, że się niektórym urzędni­
kom daje dymisję. Stoję na stano­
wi.oku, że minister jest odpowiedzial­
ny przed parlamentem n ie ty lk o  za  
sw o je  p ra c e  a le  tak ż e  i z a  p  ace  
sw e g o  d z ia łu  B,orę udział w tyrh 
obraaach także i dlatego, aby ewen­
tualne ataki na poszczególnych u- 
rzędników wziąść na siebie, ale wza- 
mian za to musi się pozostawić mi 
nistrowi prawo dysponowania sw oi­
mi urzędnikami i usuw ania'tych, któ­
rzy albo nie idą po iinji jego żądań 
albo ntw ef idą wbrew tej linji. Ta 
metoda jest stosowana na całym 
świecie. Tyczy się to oczywiście tych 
stanowisk, gdzie konieczna jest także 
współpraca polityczna. N.e znam bez­
pośrednich motywów dla których p* 
Sujkowski przyszedł nu Radę Minist­
rów z wnioskiem o usunięcie vice- 
ministra Łopuszańskiego, ale widocz­
nie mcitywy jego musiały przekonać 
Radę Ministrów.

0  profesorach szKój w yż­
szych.

W odpowiedzi posłowi Śliwiń 
skiem p, Banel porusza sp-awy do ­
tyczące profesorów wyższych uczelni
1 zastanawia się nad pytaniem, kiórzy 
z tych profesorów m ogą zarobkować 
prywatnie, a którzy nic mogą Pan 
wice-premjer zwraca uwagę, że p ro ­
fesorowie arcmtektury nie powinni 
brać udziału w oudowie domów 
czynszowych.

Szkoły zawodowe i Ich staty­
styka

Nikt bardziej ocieranie nie ma zro­
zumienia dla tej sprawy, gdyż ja 
sam przeszedłem przez szkołę zaw o­
dow ą, O d szeregu lat M siw o pracu­
je w tym k-erunku i rozwój postę- 
puji jaość szybko. Trzeba jednak 
pamiętać, że budowa szkoły zawodo­
wej napotyka na znaczne przeszkody, 
już to z powodu trudności przy zna­
lezieniu cennych inżynierów prakty­
ków na stanowisko nauczycielskie, 
już to z pow odu wysokich itoszfów 
uposażenia takiej szkoły. W r. 192.4 
mieliśmy państwowych szkól tech­
nicznych 26 agrarnn-technicznych— 
9, rzemieślnicze przemysłowych—27, 
handlowych — 15, żeńskich zawodo­
wych — 20, razem 97. Szkól pry­
watnych tego typu było 150 We 
wszystkich zakładach było uczniów 
82.000 Po dodaniu szkól dokształca­
jących w liczbie 200 1 różnych kur- 
sć v w liczbie 200 — wszystkich 
jednostek szkolnych mieliśmy 747. 
Sian obecny tych szkół wynosi 1 043 
jednostki przyczem ilość szkół pry­
watnych ze 150 wzrosła na 220. 
dokształcających — z 300 na 412 ł 
kursów z 20C na 300, wreszcie ilość 
uczniów z 82 na 120 000,

Pos. Harusiewicz zaoytywał o p o ­
litykę oświatową M-stwa. Powziąłem 
zamiar, który z pośpiechem wykonam, 
aby tę pontykę już w szicoie ustal,ć.

Pos. Lypacewicz pytał czy istnieje 
stan postępowania M-stwa w prze­
widywaniu w zrostu  Ilości d z iec i. 
Otóż oświadczam, że plan taki istnie­
je i jes‘ bardzo szczegółowo opraco­
wany. Faktem jest, że ilość dzieci w 
wieku szko'nym w Polsce zmniejszy­
ła się o 2 mnjony i jesteśmy poniżej 
normy przedwojennej. Faktem j*st 
jednak, że ilość dzieci w  Polsce ro­
śnie w Dizvśpieszemu barazo zna- 
ernem  Jeśli dziś mamy 3,700000 
dzieci w wieku szkolnym, a w iem 
300000 poza szkołą, to według obli­
czeń M stwa za lat 9 bedziemy mieli 
tych dzieci 5,400,000. W okresie 9-ciu 
lat trzeba będzie 25 i pół tysiąca no ­
wych etatów nauczycielskich, aby 
módz dzieci umieścić w szkołach. 
Jest to  buma olbrzym ia i pocią­
gająca za soną olbrzymie koszta. M u­
simy się nad tem zastanowić i dążjć 
dr  zrealizowania. Przy obecnym sta­
nu: naszych seminarjów I zdolności 
ksitałcenia nauczycieli, M -stwo jest 
w 'tan ie  w okresie 9-ciu lat nauczy­
cieli dostarczyć i wyszkolić.

PARYŻ, 26—Xf. PAT. Journal donosi, iż Biiand w czasie rozmowy 
z amb. niemieckim von Hoescbem nie ukrywał bynajmniej tego, że nie 
zgadza się z żadną z tez wysuniętych przez min. Stresemanns w jego 
ostatniej mowie w Reichstagu.

BfiRLlN, 26—X!, PAT Jak donosi Vossische Ztitung, w niedzieię 
przybywa do Berlina sekretarz generalny Ligi Narodów sir Erie Drum- 
mend, który odbędzie z min, Stresemannem oraz sekretarzem stanu Schu­
bertem konferencję poświęconą omówieniu spraw związanych z progia- 
mem obrad grudniowej sesji Rady Ligi Narodów. Przy tej sposobności 
ma być ustalona forma w jakiej sprawa inwestygacji wejdzie na porządek 
dzierny obrad Raay Ligi.

Stressemann zachorował.
BERLIN, 26—XI, PAT. Biuro Wolffa donosi, że min. Strcsemann 

zachorował nagle, wobec czego komisja budżetowa R-dcnstagu na odby­
tem dziś posiedzeniu postanowiła odroczyć na czas późniejszy sprawę 
subwencji rządowej oia dziennika Deutsche Adgemeine Zeitung.

Kar&chan zastępuje Czyczerina.
MOSKWA. 26 X1, PAT. Podczas urlopu Cziczerina, agendy doty­

czące kresów wschodnich obejmie Karachan.

Senat gdański otrzymał pełnomocnictwa.
GDAŃSK, 26 X:. PAT. Na dzis!ejszem posiedzeniu sejmu gdań 

skiego przyjęta została w 3 czytaniu ustawa o pełnomocnictwach dla se" 
natu, Stronnictwa opozycyjne uchyiily się od udziału w tem posiedzeniu- 
W ten sposób zakończony został pierwszy etap walki na tle sanacj' fi­
nansów gdsńikich, toczącej się między socjal-demokratami i innemi stron 
nictwami opuzycyjnemi. stojącemi na gruncie zaleceń Ligi Narodów a 
nowym senatem, który dąty  do jaknajwiększego uniezależnienia się od 
Ligi Narodów.

mmmmm— m

Puhar N aroaów  — w rękach jazdy polskiej.
NOW YiYORK, 26-Xl. PAT. I nagrodę, puhar narodów , zd ob yli Polacy- 

W kun ku isie  brali u d z ia ł jeźdcy 7,u państw . Mjr. T oczek  jech a ł na .H a m le­
c ie . ,  rtm. K rólikiew icz na .Jacku, i por. S zoslan d  na .R ed Cliff..'^ Francja z d o ­
b y ła  11 nagród.;, B e lg ja -illl, K anada—IV.

NOWY YORK 26 XI PAT. W 8—mym dnm konkursów I nagrodę zdobył rfm. 
Królikiewicz na «JacKu», II — tnjr. Toczę* na «Paworyc.e».

Owacje na cześć ekipy poIsKiej.
NOWYIYORK, 2 6 Xi. PAT. Po o g ło sz e n iu  wyniku konkursu o puhar na­

rodów , który zd ob yła  ekipa polana, zeb ra n e  tłu m y  z g o to w a ły  zw yc ięzcom  
w yjątkow o serd eczn ą  owacją.

W ósmą rocznicę,
Przed wyjazdem do Genewy.

WARSZAWA, 26 X4 (tel w l Słowa) 
W ostatnich dnicch bieżącego mie­
siąca minister Spraw Zagranicznych 
p. August Zaleski wyjeżdża ao Gi-

Dziś m.ja osiem j*i od ;hwiii wyjściem z takiej sytuacji jest orzyią- 
Dodpisania przez N acic i, g pdza c.enie do Państwa Polskiego całej 
Józefa P-lsudskJego dekretu z ezwala- B-ałorusi w jej historycznych grani- 
jacego Komitetowi Obrony Kiesów cach. Takie ujęcie sprawy nieskoro 
tworzenie Dywizji Litewsko Biało*us- częnie ułatwi nam sytuację w tym newy, gdzie będzie reprezentował
kitj. kiaju. D2iąc Bialejrusi ewolucyjnie w Poiskę podczas sesji grudniowej/

W perspektywie ubiegłych iat i miarę dojrzewania społeczeństwa, jed- 1 Ligi Narooow. M ... Z r ita . w
oświetleń u -iktów. które nastąpiły po drugiej potrzebne krajowi re- S a w  Paryżu" g c ^ e  .. ™dzfe k m '
po wypadkach majowych, ośmioletnia fermy autonomiczne i ekonomiczne— ferencję z mm Briandem.
rocznica powstania Komiieiu Oorony niewątpliwie potrafimy z łatwością W czasie nieobecności ministra 
K.esów nabiera pierwszorzędnego zjednać dla siebie szerokie masy soo- Zaleskiego zasiępcwać gc będzie 
po,(tycznego znaczenia, oającego hczeństw a, unikając jednocześnie naj- v ’CC-minister Knoli, ^  1 dopiero po
mc i  noś,; innen  okiem spojrzeć na miększego niebezpieczeństwa, jakiem w y je ^ e  na p S w k ę ' '  p o is k ą ^ d o
zt arzenu, w k orych nip tylko ogół jest podsycanie przez sąsiednie mo- Rjymu,
ile -gencji, ecz trawel osoby blisko carstwa antagonizm ów narodowościo, P o w r ó t  D G H w ira

tych zdarreń stojące me zawsze się wych i religijnych, z Ga szcza nieu- yy /aoct-aw /a o - y i  <+ r o  i
nr.°nti'ia u . • , , . wARsZAW A, 26.Xl. (tel wl. Słowa,

S> io ts  r u  - «• mkn,or‘ych Pr2-V P °d2,ale krs>u na w ncochoo ący ooniedz a.e^ d c w ,^
W 1918 r. fcir.teiiekt Ldwy , B.a- dwie p0 ło wy‘ . Cj 2 Q .newy p. Hipoi.t Gliwic nasz

ttjrusi: ziem anstwo po skie, zebrane reprezentant na konferencji przvgoto-
w WŁrszawie, tworzy siłę zbrojną, . . *  . wawczej do M iędzynarodowej Kon-
dlp. powstrzymania nawały ze W schc- _  g y Z°,S . ŁC 7  at terenejś Gospodarczej. P. Gliwic zło-
du, która ku W arszawie nadciąga w ^ ..o faw ia jący  Białoruś, gdy ży rządowi obszerne sprawozdanie z

myśl polityczna polska na Ziemiach przeoiegu prac konfeiencji.postaci hord bolszewickich w miarę

rozumowanie jego było sztuczne, dym razie nie meżna mówić o ja- 
Urzędnikom nie można robić rarzu- kiejkolwiek złej wolł. 
tów, że stoją na gruncie u s ław y — w Co do zarzutu Dosła Grunbauma 
danym wypadku ustawy zwrnej po- dotyczącego braku nauki religji w 
pul rnle «ustawą Thugutta - Grabskie- szkołach powszechnych, to również 
go». Stwierdzam kategorycznie, że od on nie jest słuszny. Jeżeli w szko- 
maj? nie założono ani jednej szkoły le jest choćby 12-ro dzieci, które 
utrakwistycznej. Jeśii pos. W as)ńczuk chcę się uczyć jakiejkolwiek religji, 
ma dowody, że tak nie jest, niech to im się tej nauki udziela na koszt 
temu zaprzeczy. Przy składaniu deula- Państwa. Na zarzut posła Gi unbau- 
racyj szkolnych na Wołyniu, było ma o braku subsydjów dla szkół ży- 
wszysikiego 8 odw ołm . Są pewne dowskich, odpowiem, że w budżece 
rzeczy, które się dztac nie powinny, w 1926 roku jest na to suma 50 000 
lecz me pszesadzajmy, bo życie wska- zł lecz me w obnąło  ani jednego 
żuje, że we wszystkich absolutnie podania o subsydjum . Szkoły te 
dziedzinach, a w<ęc i w stosunkach czerp’ą znaczne sum y z sam o  
narodowych w państwie widoczny rzą  tu , tak źe w iaoczn  e im  to  
jest w Polsce od kilku lał znaczny w y s ta rc z a
postęp Co do zapytania jak stoi sprawa

Stwierdzam w imię prdwdy, że w egzjm inów dojrzałości i komisyj dla 
departamencie szkolnictwa powszcch- szkól z językiem żydowskim-hebraj- 
nego niema ducha szowinizmu i nie- skim, oświadczyłem -już, że sprawy 
nawiści. Utrakwizacja w Galicji szkolne należy traktować ze strony 
W schodniej jest przeprowadzona,*.po!itvki szkotoej Jeżeli panowie ro
Społeczeństwo polskie rezygnuje z bicie ze sprawy egzaminów dojrzą- 
prawa nauki wyłącznie po polsku, a łóś* 1 sprawę polityk* czystej, to 1 ja 
społeczeństwo ukraińskie rezygnuje mtfszę ten problem roiW 4żić na tej 
w połowie z prawa nauki wyłącznie Dteszczyźnie. O  ile ktoś uczy się w 
po ukraińsku. W Galicji W schód- języku dla którego niema odpowied­
niej jest 385 szkół czysto polskirh i nika ani w szkołach prywatnych z 
938 szkół ukraińskich Szkól utrakwi- prawem publiczności, ani w szkol- 
stycznych jest w Galicji 1,551. Na nictwie państwowem, ro ma prawo 
Wołyniu 382 szkoły polskie, 411 zdawać egzamin maturalny tylko w 
szkół ukraińskich i 298 takich poi- języku polskim, jeżeli zsś taki odpo- 
skich do kió'ych dodano język ukra- wlednik istniej 2 to może sob it wyb- 
iński nie z przymusu ustawy. Sam rać język. Zresztą nie widzę z punktu 
jestem wychowańcem szkoły utrakwi- widzenia posła Grunbauma meszczę- 
stycznej i zawdzięczam jej to, że ścia w tem, żeby uczeń który ukofi- 
nie mam nienawiści do ukraińców ł czył gimnazjum 1 Językiem żydów- 
znam ich jęzv!<, co uważam za poż«- skim czy hebrajskim zasiadł do m a­
teczne fo ż d y  je d n a k  o b y w a te l  fury polskiej.

oolski mU8 takie znać Wyjaśnienie dyr. Okulicza
Z koiei dyrektor departamentu 

W Odpowiedzi pos. Grilnbau- W yznań p. OkuHcz udzielał wyjaśnień

cofania się wojsk n emiecęich. W schodnich poszła po drodze orze- Wizyta min Ninczicza.
ZiemiŁÓsiwo polskie twórz; czyn 4 ^ 0 - ^  ha łycję ' A WARSZAW A, 26 X,. (lei wł. łowaa;

w  chwili komplelnej dezorjentacji pań- ,, , .7 , .  " W  połow ie g rudm a po ukończonej
stwowej, która cechuje dw a najlicz- K^lęstwa L‘tewsk,e8 °  ręPr°^u to w E - sesj-, Racjy D gi N irodów  przybędzie 
nieisze ugrupowania polityczne: N. D. ^ śc ia n k i, do W arszaw y m inister Sprcw Z .g rz-
' P P S  zwolennicy imperj? istycznej mj śli mcznycn Jugosła wji p Ninczicz, P.

zachowawczej reprezentowanej przez minister Zalesk. oędzie .rewizytował 
Pierwsze, przez przyrodzony jej K Q K SKUpiii sję Drzy wSłoWie-, mln- Nmczycza w styczniu.

"  chw au  rzymagaiacu razem ze §Wym Dierwszvm preze- Rzeczoznawca do spraw mniej-
bezwład, wypuszcza władzę z 'ąk  SLm ks Eustachym s , piehą klzewić szóści.
(gfbinet Sw trżjpskiegoj, druga zdo da,szy ciąg m m  poozętej w czynie WARSZAWA, 26 XI. PAT. Na
Dywa s ę jedynie na drobienie Polski, 27 iISj0pada 1918 r. "  miejsce Aleksandra Zwierzyńskiego,
tworząc Lubelską republikę ludową. Af) wskazywać* który zrezygnował ze stanowiska

jak N. D. tak P. P. S. sa prze- u 1 n -  • . - * rzeczoznawcy przy komitecie poii-
ciwnikami woin» * bo S,e * ik ™ ' "  -IT-Ane ri-a tt. ^  » > * » •« •  , .u m m  R .-y  l i - u W . .cw  kam vo z oois ew * pcrlamer.taryzm w rękach mepowoła. wołany Tadeusz Hołówkoi.
Pierwsi tłumacząc .tendencje K.O.K. nych polhvków par!yjnych. W v h n r v  I n d v  N a ry p ln p ł O ,
na W schód, jako dowód imperjaiiz- immnipinu Wybory Kady Naczelnej Or-
n-„2 rjolskie-m" — drudzy unatruiac *ioletny zanik władzv, ganizacyj Ziemiańskich.

po!;Sk,eeo J udzy upat.rując na zdezor entowanie administracji ^ f A D t 7 Y l  ,11  c /  ^
w tworzeniu siły zbrojnei przez ile- baiansuiacel w ^}ycjl DoczVna6tacf WARSZAWA. 26 X!. (teL wł. Siow a).
mian dażenia on  izarnicze* oaiansująui w swycn po^zynamacn W diliu dziSiejŁZym Odbył" Się w \-

. ' podług uMadu parłyj sejmowych; bory Rady Naczelnej O  ganizacyj
ecy ującym czynni em, roz- wres*.cie na drogę do której dą« Ziemiańskich. Na prezesa w y d an o  

strzygającym po jakiej drodze pan- źyć nale?y Jo  żw^ ksfenia władzy j Maurycego hr. Zamoyskiego, na vice- 
stwa czy mocarstwa, ma pójść Pol- aułorvtefu G-owv P-ńatwa prezesów An.oniego hr Jund-.itłp,
sKa, staje s-ę )ó lef Pdsudski >odp> aUt0rytetU (  0Wy Fanaiwa' .  p re .e s . Augusto Popławskiego. Kaz, 
«u acv rinkrc ll- K r  1ó t <-1 Pił *  ™erza ks* Lubomirskiego, ser*. Jana

, ’ * o  D o" wypadkach majowych twórcy Stecki ego, p rezesa K 5 udakt wskiego,
sudski. sztandarowy mąż P. P. S,, z łC^ &wagvC2ej Dracv Państw ow ej’ Stanisława Komorowskiego, hr. Czar- 
za.az w pierwszich tjgocniach swo- neckiago, Zbigniewa żółtow sk.ego,
ich rządów w odradzającej się Polsce . . 7  « SłI- , • Tadeusza Czapskiego i Alfreda Jar.-
zajmuj. s.anowiako ponadpar ,jn t -o uoZa w y d a .a ć  v  p ly te m  kuw , kiecc.

demagogicznych haseł masowych. Na członków Glówn Komisji
Jako SDadkobiercy 150 letniej ide- Ziemskiej wybrana p d. Stanisława

ologj’ ziemiańskitj są oni w prostej Jlewskiego 1 Zygmunta Leszczyń-
linji dalszą emsnacjąKOK, a siły swe , . . .
mierzyć zwj kit nie zdobywaniem mas, M h r is te r  Aleksander Meyszto-
lecz pogłębianiem sumienia trooar* w ic z . ____

Ministei Sarawiediiwości wyjeżdża

Wielki Polak w obliczu czynu 
oarazu otrząsa się z mdłych teoryjek, 
ujmuje śmiało w rękę sztandar W iel­
kiej Polsk,!

Komnet Obrony Kresów przez 
wciągnięcie narodu do walki z boi- 
szew.kami Maje się sumieniem mo­
carstwowego nakazu Polskil

stwowej potęgi państwowej. . .
, ,  ,Y.,, J , dziś z W Ina poc ągi-:m poŚDiesznym.Kanapowa grupa Wileńsko - N.ę* dQ W trszaw^  c | as sKpętS;ony \

świeskzs', jck ją nazywa odłam masy W i'nie Pan Minister pośv *ęcil 5,zcze • 
przodującej w dowcipie, wciąga cały gotowym informowaniom s ę o pra- 

Komitet u b ro n y  Kresów jako n a ró d  do gruntownego zrewidowania tach  wileńskie51 sądoa apelacyjneca
twórca Wielkiej P dsk i wyraźnie w programu pol.tyki państwowej, tak
odezwie określił swoje stanowisko s ,m o  iŁk OSi- m emu w , ^ ' a  wzorowego stanu kiórego był bardzo 
polityczne: .K to  żyw, kto w Boga c&,y njT  ̂ do woiny pomimo oporu zadowolony. Pomimo zajęć związa-
wierzy, kto serce polskie w piersiach «masówek politycznych*/ nych z wnikaniem w spraw zwią-
nost -  do bronił W obronie Ostro- Tludno! n» ‘o niema radyl » gę z jego ressorftm , p. M ingfer
b iam sU tj, ,  obronie b ric i Foiakow, Albo comr.ć .  grnn.ce elno ^ ó u i S ^ p o i ^ e b o w y c h  p reku r*
Litwinów i Białorusinów, w obronie graficzne i kram.kować partyjn e bez tora K, SSow sk!Łgc 
życia ich i wolności — pod sztandar większego ryzyka, albo zdc. yc się na p r a c e  ordynacja W1 bOTCza 
Orła i Pogonił* Sztandar Orła i Po- szeroką myśl poi tyczną, której wy- dQ
goni, nawiązujący k>erunek polityczny m<*ga mocarsiwow a p t fęga Polski 
K.O K. do idei Jagiellońskiej podkre- Michał Obiezierski,
śla swój negatywny stosunek do

do sejmików.
WARSZAWA, 26 XI. PAT. Sej­

m owa komisja administracyjna na

mowi.
Pos. G iflnbrum  następnie pow ie­

dział jedną rzecz, która mnie najbar

w związku z zarzutami posła Wa- 
syńczuka co do cerkwi prawosław- 
nych. Dyr. Okulicz stwierdza, że 
wprawdzie cyfry podane przez posła

O szkoły ukraińsKie I ustaw ę  
Thuguttograbska.

Przechodząc do zarzutów posła 
Wasyńczuka, muszę stwierdzić, że 
jeśli aoorze znał stan faktyczny, to

dziej dotknęła a nrcnowicie, że rząd Wasynczuka dotyczące ilości zam- 
Dolski metylko jest nieżyczliwy dla kmętych cerkwi są praw dziw y iednek 
ludności żydowskiej w swoim kraju, odnoszą się one tylko do Chełm- 
ale jeszc/e za pomocą widocznie ja- szczyzny, gdzie rząd rosyjski krzewił 
kitjś interwencji Dragnie szkodzić prawosławie w ceiach politycznych I 
ludności żydowskiej pora granicami przerabiał na cerkwie kościoły oraz 
Państwa. Jeżehby t»k było, m usvł- św‘ątynie grecko katolickie. Na terenie 
bym istotnie wstydzić się w najwięk- województwa Lubelskiego bvło cerkwi 
szYm stopniu i wystąpiłbym prze- 399, dziś jest otwarte tylko 5 ,Jednak 
ciwko temu z całą siłą, Na szetęście odpowiada to w zm ełności potrze* 
tak nie jest. C hodd p. Grunbaumo- bom ludności. Obecnto na parafję 
wi prawdopodobnie o odpowiedź na w ypada n ie c o  ponad 3.000 pa- 
pismo francuskiego M stwa Oświaty, raf] in. Alt na tero sam em  tery- 

którem zwróciło sfę do rządu poi- torjum 1.600.000 katolików  po  
skiego z prośbą o podanie listy tych siada 400 kościołów . 
w s2vstkich tytułów, które w Polsce Niesłuszne są też zar/uty co do 
d<rją przystęp do studiów w szkołach zabierana ziemi ceikiewnej. Kościół 
wyższych. M-stwo podało spis tych prawosławny w Polsce posied t oko- 
zakładów, które mają prawo publicz- ło 89 000 hektarów, to jest, w stc- 
ności 1 dają praw o wstępu do szkół sunku do l;czbv nrobostw  2 razy 
akadtmickicn w Polsce, Nie popeł- ty le ile  konkordat przew iduje  
niono żadnego nietaktu a już w kaz- dia k o śc o la  k a to lic k ie g o

dzisiejszem posiedzeniu dokończyła
wszelkich Koncepcji federalistycznych 2  R a d V  M i f l i s t r Ó W i  ^ ie czytanie projei.tu ustaw y o
lub narionUistvrznvch widząc ledy- ordvnacji wyoorczej cłu rad dc * to-
La d rcee  w hadvcH W  L rte i WARSZAWA. 26X1. PAT. R eda wych W niosek lodkomisji, która 
ną ogę „ ycj. W. Ks. Ministrów na posiedzeniu dn. 26 go obradowała w dniu wczorajszym nad
W e^°* listopada uchwaliła wniosek ministra n-ektóremi kwestjami dotyccącemi

Polska krew przelana w czasie spraw wewnętrznych w sprawie ska- systemu wyborow, zreferował pos. 
wojny, a praca polskiej kultury umy- sowanła komisji dla reorganizacji Putek. Po ćysk .sji Kom'sja uchwaliła 
stov.’ej i gospodarczej w czasie po- administracji, wniosek ministra spr- r.by w okręgach jedno-mandato *yc 
kciu stanów ć rniŁł* erunt oia s tr ,j-  wewn. w sprawie d Ddatkow>ch k^e- oborfiązjwa? svstem w ęksrośr owy, 

, ,. .. , . dytów na zakończenie robót budowla- w dwu*mandatowych—sysrem ogrt-
niowej asymiUc mas narodow o,m e- nvch Korpusu O chrony Pograntoza, niczoneg^ g łosow ana, a więcci n-ż
uświadom onych. wniosek ministra sor. zagr., zawiera- dwu-m andatowych-system  d Hondta.

Komitet Obrony Kresów, zajmując jący projekt statusu organizacyjnego Następnie komisja uchwaliła 
stanowisko imperialistyczne b i ł  kon- M-stwa Spr. Z:gran., ponadto uchwa- przepisy o wyboru prezesów rad 
QPk wentnvm w <s»Pi nnlitvrP wtctIp. iiła zrównanie taryf towarowych n- powiatowych 1 o wyborze wydz c ów  
, n . . , , J  * , 1 u • kolejach wąskotorowych z taryfami powiatowych- W ten sposób z ik rń -

de 1 Bia.orur nów, bo oto k bviT koiej ncrmalnc-torowych. Ponadto czono 2*gie czy anie. Przedstawiciele
memorjał wysłany w grudniu 1918 r. przyjęła projekt rozpor-ądzenia Prezy- Wyzwolenia i Sironmctwa Cnłopskie- 
do Komitetu Polskiego Narodowego drnta RzeczyposDoliiej o przedłużę- go oświadczyli s*ę kategorycznie 
w Parvżu przez delegata K O K . Hr. niu terminu wykonania rozper^ąd e- przec;w systemowi ograniczonego
Leona Łubieńskiego* Dzięki rozer- n]Ą Prezvdenta Rzeczypospolitej z 27 głosowania. Komisj? zgodziła s ę a b y  

d- , • • j ’ , • '  r° z r grudniu 1924 roku r  sorawie kwestje te były wyrównane w Jrc-
waniu Białejrusi na c e połowy stwo- sewj2jj uprawnień (koncesji) na sprze- dze pjferozuańema stronnictw jes2cze
rzyła by się sytuacja, przy której nie dai  przedmiotów objętych monooo- przea 3-ciem czytaniem W ten spo 
bylibyśmy w staroe assymilować tego ltm  skarbowem; projeKt rozpor-ąoze- sób 5 ustaw samorządowych zóstam 
kraju I nie chcąc musielibyśmy pro Prezyde .ta Kzeczyposno. tej w już zał<.tw:onych. Obrady nad ó (ą i 
-radzić w  nim Dolitvke nir lv ue- sprawie pobierania w reku 1927 nadz- ostatnią ustawą o wyborach do ran 
, , J 4 , wvczajnego, 10 proc doa tku do miejskich przeorowadzi komisja w
■ronczącyc się, a n.ecaws e do, -a- Dodaik<5# Dezpośredmch, podatków przyszłym tygodniu na posiedzeniach
łych ustępstw , mając wzamian nigdy 1c średnicłi, opłat stemplowych, po- w ‘d tr 1, 2. 3-go grudnia. Ustawę
niezadowolone życzenia, Jedynem datku spadkowego i t. d ; referuje poseł Jaworowski t,PPS)
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C zło n M e  Komitetu Obrony Kresów o swoje] procy.
Ks. Eustachy Sapieha. c z ł o n k o w ie  k o m it e t u . Władysław Raczkiewicz

W łaściwrgo twórcę Komitetu Członkami komitetu Komitetu Ob- £  Kowień^zczyzny: Stanisław Mi-
Obrony Kresów ks, Eustachego Sa- fony Kresów W schodnich byli: chał hr. Kossakowski, Władys'a»r Raczkiewicz, wojewo-
piehę cechuje daleko idąca skrom- Z  ob. województwa Wileńskiego. 7. Mińszezyzny: Ignacy Witkfe da wileński a b. minister spraw we-
r.ość w ocenianiu swych zasług. prof Władysław Zawadzki* wicz, W ładysla./ Raczkiewicz. Marjan wnętrznych w fen sposób określa za*

„W łaściw ,m  inicjatorem K. O K. 2  ob, województwo Bi stoc• Psrafjanowicc, Emanuel Obrąpalski. s Jgi <omitetu Oorony Kresów
nieby tem  ja — mowi ksiąze,— lecz kiego Czesław hr. Krasicki 1 Włady- Z  Mohylewszczyzny. M:rosław W schodnich:
p Stanisław blski. Byłem wtedy sław  hr. Pusłowski. Ooiezierski. A*, chał Oniezierski, Ol- „Był to duży wysiłek społeczeń-
prezesem Rady Głównej Opiekuń Ż. ob. województwa Poleskiego', gierd Gordziałkowski, Wacław Wa- „stwa kresowego wyraźny zaszczyt
czej i prezesem Komisji Litewskiej Antoni hr. Jundził. siiewski, M!eczysław Boguszewski. „mu przynoszący. Społeczeństwo 10
Pan Jełski przyjechał wiedy z M ńska Z  0 wojewódz twa Nowogródz  Prezesami K. O K .. byli: Eusta- „wykazało duże zdolności organiza-
i spotkał się z deiegacją poznańczy- Eustachy ks Sr»p'cha i Czes
ków, która przyjechała do Warszawy, i aw  Krupski.
Od nich dowiedział się, źe na mó] 
podpis i podpisy innych ziemian li-
lewskich można będzie oirzymać M i f O S ł a W  O b i e *
większą pożyczkę w bankach poz­
nańskich*.

chy ks. Sapieha, hr. Kossakowski i „cymę, z niczego zrobiło barJzo wie- 
W acław Wasilewski. „Je. Była to jedyna w swoim rodzą-

” Û orgrafs zacia» która tak szybko po* 
„wstała i zadanie swoje spełniła, kie- 

kraci, dla których drogi demago- » 'ui4C się stale głęboką wiarą w  
gji są zawsze Uh ułartemi śc*eż- „słuszność i ctlowość swoich za- 

Jednem z najistotniejszych praw, kami, traktowali nas niechętnie; n-decja, „raiarów*.
Pierwsze zebranie ziemian kreso- przyznanych KOK. przei Dowództwo dla której nasz program ekspansji Pan Wł RaczkjeWic* przed wsią 

wych, którym zaproponowano, aby Naczelne i pierwszy rząd Rzeczypc* polskiej na wschód był łamaniem jej pten{em do łCO.K. był prezesem na-
spoiitej Polskiej był 9udział KOK w  iasadniezej linji politycznej, spoglą- zz t  ,;pgo polskiego komitetu v-ojsko- 
decydowania spraw organizacji t y m ■ dsłtt na nas zpodełba. Nie dozna wa- wego. W ostatnich ..i.esiącach 1918 r. 
czasowego zarządu <cywilnego na  >iśmy z ładnej strony opanowanego organizował w Mińsku polską siłę 
tych. terenach Litwy i Białorusi, na P‘z?z dcmagogję społeczeństwa ani ztroji.ą. k ió n  stała się zaczątkiem 
których władze polskie zarząd taki, Rozumienia ani puparc.a. przyszłe; dywizji litewsko-białoruskiej.
w miarę posuwania się wojska poi- Nasze prace nad przygotowaniem W  lej samoobronie Mińskiej brał u- 
skiego, ustanawiać będą*. projektów administracyjnych mniej dział jako techniczny kierownik woj-

Komisja Litewska, jako inicjatorka w 'ęcei w przeciągu 5 miesięcy do* sko.vy gen. Władysła* Wejtko. 
powstani* KOK., domagając się przy- b-egały końca: złożyliśmy je p. Ko‘ar.- K ’ K dzitli się na 4 sekcje l)woj- 
znania KOK teoo orawa, wychodziła kolskiem u, który w tym czasie za* f-m msową, 3) propagandy
z słusznego założenia te, chcąc spoić £tał zamianowany Generalnym Korni- 'Uituraluo ośunatowej, 4) aotowiza- 
z PoLką ziemi; wrhoanie, nie wy- safzem Cywilnym. Niestety, większość cyi'.l{ł Fan Raczkiewicz ob;ąt dz.ał 
sL rcz. wy.w^c ie z ras bolszen/<c- ‘ch pośafli pod sukno: ludzie p. Ko- wojskowy, który znał najlepiej, oo.* • * . 14nl/n»p!n'aivA  ... _5_  _ i 1/ł^iOrrA cio mrlrA-itił A

wzorów Kongresówki lub G alicji. M r . '<’ gu m iesecy nasię Ko- s takiemi słowami w piśmie
Przeć.wnie, zdawała ona sobie spra- Rt,sie» n'ektórzy z nich przyznawali, soccjainem:
wę z tego, że proces spojenia musi  ̂ 1 p r° iR  > KOK. posiadają duią  ■ niezmordowanej iracy p. 
być odrazu zapoczątkowany w spo- wa -ość, jcko prace oparte na głę Ksczkiewicza dyw izji .ite«.sko-biało- 

na swoje majątki zaciągnęli dług sób głęboko przemyślany i rarjoual- bokiej znaj irr o sa  terenu i siconstruo- ri <a żostała sformowiaria*. 
celem stworzenia siły zbrojnej, któ- ny, że ■różnice rel-gijne i etniczne wa ; z 1F'*r RT e dmeni^i i zasad praw?, Na 9™%' dzii n po i:r«’awem zdo- 
raby oswobodziła wschód Polski m uszą być ujęte przez władzę polską UTrj? w a ' to, ile jednocześnie usllc- byc u m. 5rn>ma przez Miński culk 
odbyto się w pierwszych dmach z głęboką znajomością ludności kre- ^ 1 PrzeWon»ć, że w czasach, piechoty : porrn-ą 1 p. ut. zjeżdża 
listonada. Została wysłana delegacja sowej, po dokładnem i szczerem Sdy do głosu dochodzi lud, — r?cie d 0  1̂ ima d, i dczkiewjcz w towa- 
do Ńaczeln.ka Państwa Piłsudskiego, sprecyzowaniu programu polityki na- stanu są mniej doniosłe, niż racje rz5's*w,e. P- Antoniego Jundziłła człon- 
w Której wziął udział ks. Sapieha, rodowościowej i wyznaniowej, że, Cl „  racJ'- ^  Komitetu O bron, „resów. L-an
p. G .rdziaikowśki i mec. Mirosław wreszcie, zapewnienie zdemoralizo- Povołując s>ę na przyznane KOK' Raczkiewicz priypom irtt sóbie, że 
Obtezierski. NaczelniK Piłsudski zgo- wanej i zniszczonej przez bolszewizm Praw9 Uf.zlału w decydowaniu spraw »2<ab °P^r*j:yiny 1 SIQ wiedy w
dził się na ten Drojekt ludności spoKoju i Jadu oraz życzli- 0 ? an'7SC!‘ zarzi ,u cywilnego, doma- hote u W ik i.r a w  Słonimie,

Później odbyło się zebranie w we i rzetelne zajęcie s:ę zaspokoję- jgauśmy się o d ^ jj .  Kolankowsk.ego
mieszkaniu ks. Sapiehy, ' ’ "" ~
zabezpieczenia pobranych
podpisało 20 osób W Poznaniu na wych stanowić będą niezbędny „ - .- , ,
żądanie p. Hoffmana, który kredytu runek odmyślnego przeprowadzenia *Ęgoż Zarź>du. P. Kolam w ski ob ecał n„ nr. i s ^  u °  " u
udzielił, ks. Sapieha oświadczył, iż ht  do końca catej akcji zespolenia z ktwopen.e Rady, ale z jej zwcj*r..em 2 , m  W schodnich
za przyznany kredyt oapowiada nie- Polską jej dawnych wschodnich pro- 7Y' ^ a* z mieSiaca na rtn 
tylko majątkiem w Gtodzifńszczyźnie wincj chwili swego c„wołania
lecz wszystkiemi swemi nierucho- Stanowisko to znalazło zupełne wis£a ! am sai w. 
mcściami i kapitałami, które posia- zrozumienie sfer decydujących; Na- IVa porząai.„ dzienny

wlekał z miesiąca na miesiąc, aż do Pr*y arml' czynnej,
stanc*ze

. ,  , , We wrześniu 1920 r. zostałem wy-
 __         „ . J ____............................  porząoek dzienny przyszła delegowany przez K. O. K, i Rady
dał w Warszawie i zagranicą. Lfzys czelne Dowództwo w porozumieniu S.P'-J *Ja P9^°**n.,1a Sejmu w myśl Polskie Ziem Białoruskich do R ig !
kano wtedy pieniądze w wysokości z Rządem, w piśmie z 27 listopada “ ^kr. i Nacięli ka P r.stw j przed- celem wzip.-i* nriTiału u  nfrir,v t„ .

,,PoIonizacja Litwy‘f
Z Kowna donoszą: Studenci, zebrani w ub. niedzielę w Domu 

udowym ia mityngu w sprawie szerzenia się boiszewizmu i tak zw. 
„polonizacjl Litwy*, powzięli następującą rezolucję:

„Mityng studentów litewskich, który się odbył 21 listopada w sali 
Dutm Ludowego, zważywszy iż w Litwie świadomie prowadzona jest 
poionizacja naszego narodu, szczególnie przez szkoły, oraz stwierdzając 
w tern czynną pomoc Rządu, aodczas gdy w kraju Wileń-kim i Sejneńskim 
srożą się najokrutniejsze prześladowania nietylko szkół litewskich, lecz 
wogóle wszystk<ego, co nosi zabarwienie litewskie, uchwalił:

1) Załóż) £ ostry protest przeciwko 3Kcji Rzą >u i żądać, by zaprzestał 
polonizowanie Litwy.

-i) oznojmić o tern całemu społeczeństwu Litwy, by przyłączyło się 
ono do wspólnego protestu 1 moralnego potępienia tych ktoków Rządu*.

Minister Pożelło zam erza ustąpić
KOW NO, 26 XI. PAT. Odbyło się tu posiedzenie ceniralnego komi­

tetu partji socjalistycznej, na którem socjalisiyczny mmis'er Pozełło złożył 
sprawozdanie z przeb.eg" rajść n.edzieinych. Mmister oświadczył, ża on 
i minister oświaty S?pński występują z gabinetu Komitet centralny 
'-chwalił, .te ministrowie mają pozostać na swych stanowiskach jeszcze 
do Nowego Roku.

Wątpliwe korzyści z iralaatu.
KOWNO, 26—Xi, Pat. B. pre-mjer litewski B stras miał w Mirjam 

polu odczyt w którym ostro atakował cbecną politykę rćądu twierdząc, ze 
rżąc popiera strajk i ruch ko nunistyemy zabijając przemysł i hsrrdeł.
R ąd zawarł układ z Rosją, która nie wjpełniła dotychczas przyjętych w a­
runków pokoju. Bistras zaznaczył flakonie;, że układ h a n d l o w y  nie przy­
niesie Litwie żadnych korzyści.

Demonstracje i kontr-demonstracje w Kownie-
'AŃSKjió—Xi. Pat. Według doniesień z Kowna, przygotowywana 

tam jest nowa demonstracja przyciwko rządowi. Rząd ze swej strony ma 
wystąpić nstro przeciw demonstracjom ulicznym. Priwctopodoonc sa ró w ­
nież kontr-demonstracje grup prawicowych.

Obow.ązkowe nauczanie w Kownie.
Z Kowna donoszą: Gabinet Ministrów przyjął projekt ustawy o 

cbuwiązkowem nauczaniu dzieci do lat 14, Według tego projektu Lifwa 
zost»jt poozieloną na szereg rejonów po 500 mieszkańców każdy.

Jzi.e, którzy nie będą posyłali d-ieci do szkól, zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności.

Nowe dyrektorjum Kłajpedy.
Z Kowna donoszą: Gubernator Kłajpedy zatwierdził skład nowego 

dyrektorjum ua czele z Falkiem. Wczoraj dyrektoijum przystąpiło do w y­
konywania swych obowiązków. We wtorek na oosiedzeniu bejmiku zo­
stanie odczytaną deklaracja.

Śnieżyca w górnym biegu Niemna.
Vt tycł dn>ach górny b łeg  N ie nna n aw ied ziła  śnieżyca przyczem  śn ieg  

w yp ad ł tak obfity, iż rzeka w ezb ra ła  o i metr. O becnie w oda zw om a opada

Znowu wybryki kowieńskiej straży.
W  nocy z d lia 25 na 26 b.m na teren ie 22 Bao/iu straży pogran icznej 

w rejonie Trok, litew ska straż pogra.1 c z n i  p ow yiyw ała  15 wiec •, oraz zn i 
szczy ia  w szystk ie kopce gran iczu e na przestrzeni do 10 0 0  m etrów .

W  spraw ie pow yższej wszczęto energiczne d ochodzen ie.

prze- ■ celem wzięcia udziału w pertrakta-
20 miljonOw marek, kwotę równającą 1918 r. wyraziło „zasadniczą zgodę stawicielstwa dresów  W schodnich, cjach pokojowych. Stan rzeczy na *
się rrniej więcej dzisiejszym 20 mii- z projektem Komisji Litewskiej*. Co ^ronm ctyya sejmowe utrąciły i tę froncie- był taki, że bolszewicy nie

s ę zaś tyczy KOK., to iednvm z P-erw8g5Będńegb zuacżćnB sprawę, taiii się przed ie.egacją polsk* że
lia naiD ier.vszvch ieeo Doczynań bvło t,9mac.zł c nam l1 dnozgOe»me au le* g o to w i sa kuoić traktat D okoiow v za

Kenegat baron Pillar w M i ń s k u .

Inscenizowany proces Łotyszów.
jonom złotych

Po zamachu stanu z 9 stycznia najpierwszych jego poczynań było L,Vmj ni,r9 Ican o ^ o q m e  oa ie* gotowi są kupić traktat pokojowy za
ks. Sapieha ustąpił z prezesury stworzenie Wydziału Administracji i lc . , P™ '’1*-/* *!e em= lacja tego cefię najdalej leżących na wschód
K.O K. a w marcu wstąp ł do oddziału włożenie nań o b o w ią z k u  opracowania r rzedr ati k . słwa z rad narodowych granic Polski,
lazdy wileńskiej maj, Dąbrowskiego wytycznych p ro g ra m o w y ch  oraz przy- inflcresowych byłaby pozbawioną Wraz z  obecnym Senatorem Krzy*
w charakterze szeregowego ułana, gotow aiła projekiów organizacji po- s Orldu 'P^zynnoniKowejfo gło- żanowskim zabiegaliśmy o to, £by 
Książe specjalnie lub i ceni swoje szczególnych gałęzi administracji cy- s?'*"3” '3. f  nl? .Pość ódpd« ^  gn>nlce te sięgały jaknajoalej. 
wspomnienia z tej służby frontowej wilnej. Kierownictwo tego wydziału ! * , decydowania zag*dn.;n poli" p.p Dąbscy i ich demokratyczni
W obec ruchliwości oddziału party- zostało przez KOK powierzone niżej ‘y*1- 1 t , towarzysze oświadczyli nam jednak, B i a ł n r i w i n i  O/ M iń c lz - i i  7 1  A l f f l h p f p m  l a f f l f c k i m
zanckiego ksiąze był ^  w elu podpisanem u. 5 n ' noże poś- ęcić ani Ł 1 1 t U r U S m i  W  m i l l S K U  Z a  a i T a u e i e m  t a L i n & C l .U .

Pisma ryskie dnn oszą  z Mińska, że sesja  w yjazdow a Trybunału w ojen 1 
n ego  ro zp o czę ła  w ielki proces przeciw ko 46 Ł otyszom , oskarżonym o sz p ie g o ­
stw o n rzecz Łotwy.

z.daniem  pism ryskich cały proces jest poprostu in scen izow an y  i ma na 
ce lu  ijaw nien ie fa łszyw ych  danych dla skom prom itow ania ło tw y .

Jroces odbyw a się  zi p oś-ean irtw em  urzędnika O. P U. ’ o specjalnych  
zleceA  renegata barona P illar von  P ilchau  ro d .m  z Mickun pod W iln a n .

Rzekom o aferę <wykrył> b y ły  dow ódca ło tew sk iego  posterunku gra­
n icznego.

wywiadach, rekonesansach, mniej- W przeciągu kilku dni zorganizo- «.0 / Generalnego Kom >arza Ziem jednego żołnierza w obronie intere* 
szych i większych potyczkach, wresz* wałem wydział, zapraszając do wspót- , ,3C' P- Jerze§ ( Osntoław- obszarników, ani jednej kropli
cie bitwach nad Szczarą, Ostrowiem, pracy szereg działaczy kresowych, w ?* ło w is k o  władzy względem krwi w obrorie  ich życia i mienia.
Byteniem, wreszcie w walkach przy tej liczbie pp Sienkiewicza, Okulicza, K’ . za- / s‘ Vi{ sl? /u Pei O  l iano sowietom MińsK, Mohylew 
zajęciu Baranowicz. Budzianowskiego i in. Przyszły nam Me: °*wl* czo-.o nam, że d u 1 Witebsk, nie zatroszczono się o lo*

  w tej pracy z pomocą przedstawi- J :,a ..̂ ? słz , praca nad tworzeń . dy- sy pozostałych na tych ziemiach se-
cielstwa rad uarodowych zitm  kreso- J! ^  białorusk i organizo- iek tysięcy Polaków; zapomniano, ze

u . .  n 0  « F Jo  . « t , r T  wych, których delegaci w szeregu ̂ an,ety> w ic,zy wilnej jest sroędna, prócz obszarników i ich majątków
M ć i r j a n  F a r a i j a n o ^  C Z ,  î 0 [njSjj opracowywali poszczególne ?fc wy.starczsr ijamc przez as pozostały po tamtej stronie granicy
podwojewodzi nowogródzki, zaslcpc: ^ ^ d n le o la  p r .y  S w i, 't ,»  u d z l.l , d t e ^ S k a *  p o s e lm k fw  U ® ' S S f  '  rolski‘«,° 1 P0'-

.* c ł .k ó w ,g o K  C  K „ d . ^  «  lurnych i oświa-  ̂ °  w  ̂ 2
nam materjałów dotyczących historji °  p "  ą d  p' Ł ,ara w ?¥ to ,vch. *
akcii a erbunkowei oa saerepów armii nił,owlcz. rektor Parczewski, sędzia ,

nolskiei Rapapori, mec. W.tklewicz, prezes Tak^ by,a woIa Naczeimka Pań- Ody dziś, po upiywie szeregu iat,
Akcia werbunkowa rozDOczeła sie Achmatowł :z, p, M chał Jastrzębski, stwa: zawsz? Karni w spełnianiu roz- spoglądam na i.aszą pracę w K.O.K.

niezwłocznie pn zo ?n zowaniu Prof* MoSiin ckf* mec- Aoramow.cz, kaz° w władzy naczelnej poddaliśmy i Radach Polskich Kresowych — po-
1 <11-1918 ii-unei »kci- wydziału obecf,y minister Staniewicz, mec. Za- S,(S l^J bea ape acyjme. mimowuli nasuwa się refleksja: o ile

wojskowego jako zedu L c ia s e  we- bokll(* i  1 szereg osób, których na- toydiriał administracyjny został niccniejs’ ą, baidziej trwałą i Łkonse-
p o  Dywizii Dtewskiei Na kiero mika 7WlSk n 'epoaobna wymienić w krót- zamieniony na wydział opieki nad ł dowaną byłaby budowa gmachu
oowoiano enugic^nego oruczn Ka klei notatcP, wzięii czynny i ofiarny ź0 łrtterzem| wzięliśray się Jc, pracy P m itw j Polskiego, pdyb;śm y ^.rzed
Wiszi i t »skiejTo udział w tej pracy. oświatowej w wojsku; w przeciągu 7 — P laty byli bogatsi w doświadczę-

Organizacja acaratu werbunkowo- Pracowaliśmy oniami i nocami, ^ k.u , 6ts> W ' śmy aw L  tfaLry - ,a nie, jakie dały nam w tym okresie
0 chcąc możliwie prędzej ukończyć pra* wotska, 10 kinem:>togr«fóv objeżdża- rządy demagogji demokratycznej! liuzac^gow ego napo,kata początkowo 

na trudności z powodu pewnej n ie­
chęci wojskowych wstępowania do 
służby cywilnej. N eehęć ta usunięta

*°  wofskowego11̂ o r g a n S a  mzedów werbował inny wydział" K. O. K .kie" tolnterśkfch i prepjranu, wyste- ski powołując do pracy, — żarmast
»adagow vch rusz =a ivw szvm  m- oWany obecnego wojew odę p. Iiśrry na front kilkunestu inspckto- dc^ktrymró v i partyjn.ków — 'udzi-ac agow ycn ruszyia z/wsŁym  iciy. p  - . . ** r  rłtw e7l,nlnvrh i sierpa nrplpapnid^. ón<sl-.f-v^h Urai i nr^nl.óLóli

trudności z powodu Dewnei me- Cę’ K[0rel praktyczne zastosowanie %cy:h ° k 2 .®? bibljotćfe żoł- błędów mogła Polska umknąćl Ilu
chęci woiskow yS ' idCDOwania do byl°  do przewidzenia łada chwila, merskieh i ; .kaJziesiąt gospód, zo: rozumnych zarządzeń mogła doko-
służby cywilnej. Nifjchęć ta usunięta #foblc rP^ziewanego rozpoczęcia pm zow ąhśm y .ia przestrzeni całego r.ać1 ile trwalej m jgłiśm y *

)S a u  po miirtterykowafliu ły d z ie  ofensywy przez siłę ztoojijią, tetfiją szerf_8 n a ,s z e  ziemie wschodnie z r
związać 

resztą Pol

Cpm Nie wszystkie iednak urzedv R^zKiewicza. ’ ’ * row szkolnych i Szereg prelegentów, znających kraj . pracujących dlań
moeły L-ace s ^ a  ro /ooczić lub pro- PracS nasz4 musieliśmy prowadzić wygłaszających odczyty dla wojsk* rzetelnie w przeciągu długich dzie- 
3 S S Ł  ia u i i e  iawtoe zuPd n i' s,moaz.e..»ic. gdyz żauucgo wydawaliśmy . rozpowszechnialiśmy s.ątków iai!

m i jawn.e. zarządu cywiineg. sformowanego odezwy zwalczające agitację boisze-
Na terenie zaJ«;tym l rzez okupa- pr7„z r2ąał lub Naczelne D rwództwo W'CM- 

_ję n e n  ecką u. cja werbu .kowa ap-/t- naraz,e jeszcze n e było. Istniał, copra W miarę postępowania naszej 
ia o s td a  wrogo. . zen iem ec- wCj3j WyQZjaj zjem wschodnich przy pracy — rosła ku nam niechęć czyn 
- La u,rH fozpowszech* Mi ilsterstwie Spraw Zagranicznych z nikdw, które chciałyby ją prowadzić 

r anie dri 6 gitacyjnych a ur ęd- 0jrektorem  Kciankowskim na czele, na swoją rękę, bez uaz 'a łu tzubrór-*
nKn ^  ui n ' ^ F °  i -*bzjo* jednakże czynione przez n js  temu «cbszarników»; doznawaiiśmy pr/.e-
toch dość ślina agitoci bolLeSScka i W >dział0wl propozycje współpracy z szkód, z ^tó:cmi wa.ka musiała po-
n iepT M „ ,  k tó ,z , S ó w .  y « •  _______________________________________________ ■

s,sn05,isku 1 «* l™t o - mmmmmm—mmmm
rżało grunt n ezbyt podatny dla wer* Sr i - -zn B' a,ę 1 Wifcl *1 P ^ rw ą, nora  
bu licu. Temniemniej jednaK tu i o w- wzrastała z omem każdym w miarę

Z Mińska donoszą: Na białoruskiej konferencji filologów niespodzie­
wanie wysunięto sprawę zamiany dotychczas powszechnie używanej „kiri* 
Iicy* n j  alfabet łaciński. 36 delegatów konferencji, z ogOinej liczby 70, 
wypowiedziało się za używaniem alfabetu łacińskiego.

Akcja gen. Wrangia \ Kiereriskiegó.
BIALOGRÓD, 25 XI. Pai. Z Bukaresztu nadeszła tu wiadomość, 

j.Kcby gen Wrangei i Kiereński planowali nową akcję przeciwsowiecką. 
Dia omówienia szczegółów przedsięwzięcia spotkali s ię  oni w Brukseli.

W znowienie kwestji długów wojennych.
FAPY2, 26 X , PAT, E ch j de Paris donosi, że Poincare ma zamiar 

w najbliższym czasie wznowić rokowan.a w spraw ę długów wojennych.

Konferencja pracy.
WARSZAWA, 2oXI. PAT. Gabinet Prezesa Rady ministrów komuni- 

je: W niedzielę o godz. 11-ej rano rozpocznie się pod przewodnictwem 
p. wiceprezesa R idu M nisirów K. Bartla konferencja pracy. Konferencja 
ta Zsmyka cyki w!e!kich narad gosoodarczych, [które rząd przeprowadzał 
ze rferami gospodarc/em i w celu wszechstronnego oświetlenia|najważ> 
niejs;ych zagadnień życia gospodarczego,

W konferencji pracy wezmą udział najwybitniejsi przedstawiciele sfer 
Hizęńniciych i r o D o tn ic z y c h  oraz przedstawicie nauki, oostowie i senato­
rowie, których działalność wiąże się z zagadnieniami pracy. Obrady obej­
mę politykę gospodarczą rządu z punktu w id z e n ia  interesów prac robot­
niczych oraz postulaty pracy w dziedzinie świadczeń społecznych i 
ustawodawstwa socjalnego i przec!ągną się prawdopodobnie do późnej 
npcv. W charakterze referentów pr-ermwiać będą pp. poseł Ziemęcki b 
minister pracy, ks. pos. W óydcki, Zaremba, Chądzyński b. minister kolei 
i B ittner

A d m in istra to r
kaw. 32 lata rzu tk i, energ iczny  i 
zam it. ro ln ik  i hodowca z praktyką 
w znanych majątkach Poznańskiego, 
szuka stanowiska ew . n a  Kresach. 
Zna się ró w n ie ż  na le śn ic tw ie  i p rz e ­

m yśle  rohi* i leśn y m . ^ m ig 'e l3 k i.
Jaro&iii. (Puzn.)

!! W I L N I A N I E  j
wszystkich warstw i każdego wieku j

J  S P IE S Z C IE  U JR ZEĆ  J
♦  niezró,vnan. ■lotników św,-ata

♦i PAT i
dzie praca biur werbunkowych za- WŁntagania s*ę napaść na K. O. K. ze 
cięła ułswać rezultaty. W ciągu pierw- 5lrDl?y lewicy: „Robotmk* już w p.erw- 
szych niepełnych trzech miesięcy dzie- S2ych unidch stycznia 1919 r. r ,° 
więć urzędów werbunkowych zwer- ^ mtLs- ai wystąpić przeciAko
bow ało z górą cztery tysiące ochot­
ników, którzy zostali wcieleni do for- 
macyj wojskowych.

Znaczną pomoc w dziele propa­
gandy werbunkowej odegrało ducho­
wieństwo, informując miejscowe spo­
łeczeństwo o wypadkach w Poisce, 
co przyczyniło się do rozproszenia 
fantastycznych pogłosek,

Z cnwilą ustąp.enia Niemców ak­
cja werbunkowa rozwija się coraz 
pomyślniej; ilustrują to w yn ik i:  w cią­
gu niecałych trzech tygodni wszyst-

me 
nam

b. ostro, widząc’ w nas gniazdo „ob* 
szarniczego reakcyjnego imperializmu*; 
radykah pospieszyli do'ączvć swój 
gtos do chóru lewicowego; demo.

kie urzędy zaciągowe zwerbowały z 
górą tysiąc ocnoimków.

Praca urzędów zaciągowych ukoń­
czona została w dniu 9 VIII LU19 r. 
W ciągu tego czssu t. j. od 20. X:I — 
1918 zwerbowano i wcielono do od- 
dziafó/* D /w ii j l  Litewsko-3iałoruskiej 
ló,99o ochotników.

m

i
w najnowszej tryskającej szampańskim ^  

^  humorem farsie ^

M u i  ■ ■ ■ ■ iPj ♦; ,;Zię<iowie w opaiach“ t
A d m i n i s t r a c j i -  u  |  D2IŚ w kinle „heliom . |

N ow ość wydawnicza i
Opuściła prasę tlrn karską i zrajduje 

się we wszystkich księgarniach 
najśw ieższ1! praca 

C zesław a  Jankow skiego  
p. t.„I czeczotkowej szkatułki"

fl6  portretów w tekście), 
wydana z racji jub ileuszu  50-lecia  

pracy literackiej autora.
Zamówienia z prowincji kierować Jo  

drukarni M. Laiour’a,
Wilno, Mickiewicza } 1 a, tel. 5 —80.

CENA 5 ZŁOTYCH

Prosimy naszych Sz Sz. Abonentów o łaskawe  
uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 

w noszenie przedpłaty na GRUDZIEŃ

Konto Czekewe „Słowa“ w P, K 0„

N r  8 0 2 5 9 .  ,

s a j a & b u s a o i s

sta rów  wieku i płci. i prawie 1/7 ws^ysikich zejść przypada na suchot/,
Żądać we wszystkich .sięgarniach. I    S __

H. NIEMOJ EW SKf g | L . ® G 2 e t l 8 @  ( J T U C
(Przyczynek do terapji gruźlicy). 

Punkt ciężkości ‘ej broszury leży na wsk: zaniu sposobów unikania gru­
źlicy przy cierpieniach piucnych względnie na zv/alczaniu. już wj krytej 
tej dagi ludzkości. Cena 1 zł. Księgarnia Stow. Nancz. Polskiego.

W ILN O, K rólew ska 1, (tejeior 314). Konto P. K. O. 80.180. 
n  S. Prosimy o czytelne i dokładne adresy.

&
#

#

0
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M U 1 I E 1  G O S P O D A R C Z Y
Ł t Ł k ł  W & G H m m U H

Rzecz prosta, że wyżej wypow e* zł. w złocie, co stanowiło 45 5 oroc.

lone 5^0 — 580, solone 450 — 500, desero- H oUnii* 
w*3 600—700. Londyn

Jaja: 220—250 za 1 dziesiątek. Now.y*V.>ds
Warzywa; kartofle 8—9 gr za 1 kg'., Paryż 

cebula 50-—70 marchew 12—15 gr 75 1 kg., P ragi 
pietruszka 5—10 (oęczek), buraki 10—15 gr. Szwajca. ja 
za 1 kg., brukiew 10 - 12, ogórk: kwasz. WwdMi 
50C 800 gr. za 100 szt., g ro t 50 60 gr. W ocai

360,65 
43 67 
9 . -  

33 05 
26 72 

173,90 
127,22 
38 30 

125 50 
250,75

3ol,55 
43,78 

'.02 
3 18 ł 
26 78 
171,33 
12” 5 * 
38.39 

52581 
241.35

Jeszcze 6 podniesieniu uwa . ao{ ty]k0 wód na. 0gó'nego wywozu. >o w 1925/26 ro- k g ^ a s o b T s i— 55 7/. żaikg.,' Beî ,
s t a n u  * " v h ? c t w a .  ; --t*. ku (od września 1925 r. do sierpnia kapusta świeża 10—12 za 1 kg., kalatiory stoirno.™b W . U . y u a ^ a  tuM.nycłl. jezior . r t tk.  ]Q̂  ^  u „ m £ ów  50 -  80 za sztuki pomidory 60 -  80 za * • w w W o v t

B rząd rosyjski, posiadając ogrom- Działalność kulturalno - stołeczna rolniczych wzrosła do 739 57 000 zł. 1 % woce: jabłka 50-80 gr. za l kg., gru- d o i m .  1Ł50 77.7i
ne obszary wód w postaci wielkich na terenie z :em wschodnich w za- w złocie, co stanowiło już 58 9 proc szki lOb—150, śliwki 100—150. .

Cukitri kryształ 130-135 (w hur), 135-140 5 p-. pożyć*
p.-. pożyczk. konw 

—proc. listy zzs

359.75 
43 56 

? 98 
32 93 
26,66 

173,47 
126 9] 
.38,21 

125.19 
240,15

SZKOLNA

r,ek  I mórz, , prawą w  kresie r y b , - c a  d o ty c ta a s -ó ie  b,la M * .  iuMnl. kistkj 155 (w h„,de), 175
t. zw. „polnocno-zachodnni kraju przedstęorana. Jedynie w ostatnim . . "  Jeana* stw c, z ji detalu „ti za ] kgi
Ti-nelnśe n ie in teresow ał się  i nie wy- cza sie  z in icjatyw y W ileńskiego Z w ia- c  * |  D0* ,ie. y u  i R ybvł liny źywe 353> śnięte 2in—Ztspem e n ie m e -  >'•* s 'ę  z czasie z inicjatywy w n .n  Kieg z.- ą s ja |e 2ap e # n i8ło aktywność bilansu 290 zi kg., szczupaki żywe 320-330.śnięte
dał jakichkolwiek, chociażby prze- 2ku Kolek Rolniczych pow sta ło  W i- handlow ego, gdy przeprow adzone zo« 250-260, otónie fywfe (brak), śnię, 280-
chodnich, przepisów  norm ujących tu ltńsk ie  T o w arzysirro  Rybackie, które- staną inwestycje, zabezpieczające in- ^ aJywe 2S0̂ 3C?1' ścięte'22u—23u4?es7C3Ee

w  zakresie rybactwa. g 0 terenem działalności ma być w o- ttnsyv,ny sys.em  zagospodarow -T a, żywe 340-350, śnięte 300--320, sielawa 240—

87 — 
4u 5J 4 7 ,-  -

Zi!»£nsKtc przea-.¥. 37 75 -  -

— (x) Zjazd delegatów  T, N. 
S W. okręgu w ileńsk iego . W dniu 
28 b. rr w  sali gimnazjum im. Adama 
Mickiewicza (ul. Dum n kańska 3/5) 
z*rząd okręgu wileńskiego Towarzy­
stwa Nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych, o-ganizuje zja/d delegatów T 
N S. W. okięgu wileńskiego,

Otwarcie zjazdu ponrzedz nabo­
żeństwo w koś-ieie śv, Trójcy o god ', 
10 r. odorawioi e prrez J E ks arcy* 
bis*.u;:;a JńOrzykO wsk ego.

stan prawny

g e ł d a  w i l e ń s k a  
Wilno, dnia 26 listopada 1926 r.

T f n stosunek rządu znajdpwą) w y  je«ó 'Jztw o Wileńskie i N ow ogródz- a . n»dew s^slko. gdy chwicjność i 2 0, ’ żywe: 340 350, sńiete 250-260 , Do,ary_St Z jedn.- 898‘/4 898i/«
. , A .  v u i .& „ ,  w oa. L  w, .... n i S & i a l  niezdecydowanie w polityce agrarne- węgorze (brak), płocie 140raz w traktowaniu objektow 

nych jako nieużytków

c t i  ----------- ---------- ---------- ----- ---------------------------------- - r   150> drobne Ruble Złote—4,76 4,75.
kie oraz 4 p c  r aty W -wa Białostoc- eksportowej ustąoią miejsca stałości 40~n°Y v Ttn_snn «  L  «.inLe r„r
kiego (Grodzieński. Wołkowyski, So- i c.ąg’ośc., która jeayn.e jest w sta- Pzęta ^ 2 5 0 ,  kSzi 00 -  700. % .e%C0- L isty  zastaw ne.

ZEBRANIA l ODCZYTY 
— P osied zen ie  T w a  ‘Psy­

chiatrycznego. W niedzielę dni? 
28 listopada o. r o god*. 12 w sali 
w k ładow ej Uniwersyteckiej w szpita­
lu Ś » . Jikóba odoęazie się posie1 
dzenie Wileńskiego Oddziału Polskie-

- Zaniedbane zostały skutkiem po- kólski i Suwalski), Zadaniem T-wa nic pobudrić wszystkie czynniki do suo, młode 25u—35G, gęsi żywe 1400—1500, 8o/« doi. Wil. B Ziemski zh 100—ó2
wyższego dwie dziedziny: ochrony jest szerzenie i podniesien e kultury zwiększenia prcJukcj, rolniczej: zbc- bite lOOO-ilOO gr. za sztukę. 3 7 ,5 -3 2 ^ 3 8 .
rybostanu I ualalani, uprawnień po- rjb-c« .e | oraa hodowla, prąalwńralwo na°
szczególnych osób do korzystania z i zbyt ryb. W tym celu maja b ,c  sze?u bilansu hkńdlówego

_ o - j „  go Towarzystwa Fsychjstrycznego z

szczególnych osóo do korzystania z j zbyt ryb. W tym
wód naturalnych. Z biegiem czasu, w przeprowadzone prace statystyczne Realizacja reformy rolnej tylko wów 
miarę zwiększenia ludności wzrestala aotyczące gosp&ciarki rybnej, badania czas nie odbije się ujemnie na pto 
liczna .upraw nionych". Z aktów naukowe, organizowane soółki rybac- ^ ^ - 1* /"olniczej, a .em eamem na ca-

GIEŁDA WARSZAWSKA 
25 listopada 1926 r.

De w isy  i w alu ty
T rans. S p rs . K upno

8,99 9,01 8,97Doiary

Akcje.
Ban'< Poiski zł. 100—79

Papiery Państwowe.
DoNrówka 5 doi.—44,50

archiwalnych b. Zarzącia dóbr p*ń- Kie dla ekspioatącji większych objek- ło* * taWe -ż^cia g o ^ « c ^ g o . o  >!ew„, . - „  J , , . . , przeprowadzona będzie stopniow o,t.j.
Stwowych gub. Wileńskiej i Kow.en- tów wodnych udzielaną pomoc fa- v ter sp c sób, aby yro cs rozdrabm?-
skiej można ustalić, ze jeszcze przed chową w‘aścicip,lom objektów wod- nia własności odbywał się równolegle
60 laty skarb rosyjski był wprost nych, gdzie jeszcze zaprowadzono z podnoszeu.e.n yu’';urv rolniczej u
bezsilny w w a lc e  z roszczeniami osób gospodarki i t. d. małorolnych. Pr^ykła D .uji i S tc/aj-
trzecich (nadbizeżnej ludności) do ko- Tę jnicjs tywę Wileńskiego Zwiąż- rolne mogą produ^ow sć tyleż! a^na 
lzystama z wód państwo w yu  i musiał ku ^ jg ję  Rolniczych niewątpliwie na- wet więcej, niż gospodarstwa fol­
ie tolerować. Znanym je-t fakt, ze od ,gż jS wit*ć ł uznanitm ,—jest to bo- warczne, jednakże tylko po dopro-

i a ■ 1 .    . ... _ -ft_ « i « n / ł  ' ■ w « rł    n 1 n  m >• i a

K R O N I K A
roku 1867 rząa ani razu nie wydzierża- dai czy n je p jerA.SZy jjrojf poczynio- '  ^  1 u . 'c.  ̂ c!° należytego stopnia

"i* iP9inn Naro" '  lMioia pa?w,«k s /*; ny w I trunku podniesienia wydaj- b^ UJ pe iS łe S ii m ałoTolnyS"tóteżjJ

BOBO 1'A

27 Dziś
Walerjana S.

Jutro 
1 A dw . Ruf.

Wsstj. t-: c  g. 7 .15.08,?
Sash, sl. a g 3 m 38

następującym porządkiem dziennym: 
Dr. Wirszubski—Opieka rodunna 

nad umysłowo chorymi w Wileńsz­
czyźnie.

Dr. P. Tukałło— Sprawozdanie z 
ostatniego zjazdu psychjaUów pol­
skich w Krcicowie.

Frof. St. Władyczko — W  sprawie 
t. z. T ropopsioiogj.

Dr H, Jankowska — Przyc ynek 
do nauki o ejdetyzmie i jego związku 
z konstytucją fizyczną (domesienie 
tymczasowe)

Gaście mile widziani.
R O Ż N E .

— Zabaw a taneczna Komitet

764

wił jeziora Narocz, jeziora raj
o n m u ,  i -  ̂ - • ua z.eucw!jic!ii«i inaiuroinym  naiezy-

go, posiadajacegn przes -ło 8000 h^, tył- ności tak^hamebnie zaprzepaszczone- tych kredytów inwestycyjnych i obro-
ko dlatego, żć dzierżarcom  me opłacało g0 naiuralnego bogactwa krajowego, towych, dez poucrenia ich o posiu-
się eksploatować od rząau oojektu Może tylfeo nasunąć pewne obawy ta giwaniu się zdobyczami nowoczesnej Ciśnienie
użytkow ego przez 2b osiedli naobrzeż- okoliczność, że zakres zad^ń jest zbyt rolniczej i bez zaszczepier.ia
n y c ł-w o le P  oni wydzierżawiać p r  szeroki j p0niekąd wychou.ący poza o^row adz^m uT i d t f z m i k u p o '  *  "«»" 'Ura } +  5oC
w o rybotóstwa od posiadaczy w s ę - ramy dotychczasowej działalności dukcji rolniczej, do podważenia ró- 0 pad w  do- I
pów. Osoby prywatne, bezspornie z Wją2ku—w-KtECta bowiem nawet w wnowag: bilansu hanulowego i do óę w n.m. j 0,5

Spostrzeżeniu meteor^io-5'CŁne Zakładu 
Meteorologii U S, B.

z dnia 2 6 —XI 1926 r.

1
I

posiadcjący prawa do korzystania z dziedzinę badań naukowycn i orga- ruiny gysoodarczc-finansowej,-  która 
wod, również nie reagowały na za- ni2aCiłmy przesłowei.

W iatr
zakwestionować może przyszłość go- poważający ) ^ch^dni.

SP°W  i n L 7 l “ - e w o l ą c . i ^ b  ( .
re wo ucyjnzgo) zrealizowania reformy na spadek ciśnienia. --nfiLrpil^ naia-y- u  d m n U ^ f , J2mjlcona popisami mnustn-
rolnej należy dążyć również do tego, ■
aby grunty potnebne dla ceiów par- 
celacyjnych zdobywano pnedewszy

ikłócenie ich praw przez osoby trze 
cie. Os.atecznie z wód korzystał każ­
dy z pośród nadbrzeżnej ludności a 
nawet i z dalszych okolic, kto tylko 
chciał i co najgorsza—jak chciał

Z. Harski.

fu miejskiego, który w ostatnim cza­
sie coraz większą cieszy się frek 
wencją, v prezydent m. Wilna p. Ło- 
kodew ski powziął ostatnio projekt D jm u § ^ " A n T oT ego'''u rM d -aY fo!  
urządzenia w saiach poczekalń tegoż ra. w osiatnią przedadwtnto-
kiRęmalografu radjos arię na w.ększą wą 0 g  wi£CZ, tanecz.
skalę, z której korzystać będzie mogła ną w sali klubu dia f t , «.. (M
bezpiatmei puol.cznosć, uczęszczająca jdlwtcza 17) Jako niezwykłe urozma- 
a c  _pgn Kina iceme zabawy, ze względu na blJS<ość

Sale te hę ią nos ły nazwą: jed n a - trad/cyinyCh Andrzejek, w ró ifć  bę- 
«Ł'e/oną>> arug -« c zc -w o n a »  .urzą- dz,e v -nuC2kł ^
dzone będą komfortowo. Zaproszenia nabywać m oina u p.p.

w  związku z oowyższem  w am u g QSpodyń zabaw y 
wczorajszym  y-prezydent p Loku- -  Z a b a  wę, a ł a  d z ie c i vi S U P . 
elewski Otrzymał od o ftw ęk szeg o  ju tro  w niedzielę, *- lokalu Stowarzy 
p rz e d s ię b io r c a  radjotechniczne^o z szen k  Urzędnikós P aństw ow ych 
Berhna p. . «Telefunkea> ofertę w (Mickiewicza 9) oJbędzie się wielka, 
celu dostarczenia m. W ilnu najnow - bezpłatna zabawa dla dżteci c tło n k ó ^

Bieżące zagadnienia 
rolnictwa.

Podkreślić należy, iż ze strony p. tłrirh

r \ ć r  ik i  ki k I Pir y(S l ! f St ltG rzeczy r iŚC,e P° Z *b l ™  kierownictwem preleg. KOŚCIELNA, mysł, zasługujący w zupdnosci na p Bronisława lokaja  roepoK ^e s\ę
vmvidi * w  j- -  -———* ,.« . , i r -| . • - —i. N a b o ż e ń s tw o
Dodać ao tego należy, że uprawnienia ( W yw iad z  p, min. Niezabytowskint). Dl ^  usow J k h  °  s^nSnL anJ s p o k ó j d u sz y  ś p  J e" ’ B isk u p a  wyższego pokryte zostaną z docho

żałobne za uznam-e, temwigcej, iż kostta oo- punkiuamie o godz. 6 wieczorem.
I T A k r t i t P  rr °

TSATR i M U ZY łCA .nie bySy fiksowane w definicjach ścis- P. mimster rolnictwa udrJdil pra- M  y“ko°7akoCSSuTeck" Py I r S  Z  B o c ^ i a .  W  28 ». m M m  kmem.tbgrafu mie|Skie3o
łych, lecz nieuchwytnych, podwala- s ;e następujących informacyj: eyskania ziemi. N.eopatrzne posługi- PO C Z T O W A
Jących na dowolną 
„prawo wstępu 
drugiej zaś strony 
hipoteki na ziemiach
prawnienia poszczególnych osób nie Czynni£ hamował inicjatywę obywa- um  da się p o g o d z i z dążeniem do — ”  — War unkach:  "    Sardbu «safanduły., która 'eituzjaatyame
mogty być wyraźnie uwidocznioue w teli podczas gdy ta jest właśnie naj* pos.awienia w jłw orc/ości rolniczej na U K t l j u u w A  j .  ^  przyjęta została pt»ez publiczność,
księgach hipotecznych. wazn.ejsryn, elemenUm „ ,i .ń r c z c .  możliwie wysokim poz-omie. . _ r . l xl S P ł g S ^ Ł ? g ? ^ ,  W  '* k» 3.=h iypńw fa  p r f ^

Lleżeli więc mówimy o środkach, I M P r y D y  o p r a o o w a in a  n o w e g u  jn a rin  ko  Enosona, rządowy riemlecki i Pań- sztuki Stanisława rJ ybyszc^skego «Dla
nap- v Drzedsiewziąć celem Za główne przvczyny utrudniają- I N r O K V l A C J E .  m t8|  p r z e n e ld u n  cow ych. Jak stw ow ej W ytwórni Aparatów T i T. •«zęaaia».

xtórt należy przeoaięwz ,  - eiem ce rozwój pi adukcji rolnej uważam: wiadomo, Mi gistrat m. Wilna zwró-
zwalczami dzikiego, ra^unko ego brak kredytu «^ugoterminowego N ow e ustaw y i rozporządzenia , cił się w ostatnim czas.e do Mio ze

Przed podn'esien>em kurtyny, S tanisław  
o w e  słowo w stępie.

rybotóstwa i podniesienia stanu ry« i 'zbyt v y ic k a  stopę p°rocenłową kre- z Wztennikc Ustaw Rz. P.l N r,U 3, z dnia sterst,wJ SprflW . Wewr- z A -  nowemi i t. p. (bez ogniw ) dzielę <TgP4* “g S ^ b e d t ? ^ ' m.< mfe
. • / ____  I  _ I_r _ I . __________ __ __________ O l  ________   , . rwa/41n ł . » r . i f»  ł ^ r r r  m i l  n r » p m p l r l r » i i m -  9  w,.   ,  r  ? .  . '  ■ - a  - r  •- -  -1b a c iw j ,  powinniśmy zdać sobie prze- dytu krótkoterminowego; 2) dyspro- 10 XI 1926; przediUżeme terminu j irzemeldowania

tego, że poicję pomiędzy cenami produktów — Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy, ludności m Wilna do dma 1 kwiel

2) aparaty m uszą być kom p.etne: 
słuchawkam i, wkładkami mikrofo — Popo d n u  
vemi i t. p. (bez ogniw ) dzielę o g. 4 pp, p
3) cenę kupna usta- Iromisj* fa- krotochwiu Rus! wowskiego .Teseie

chowa w zależności jd sfopnfa zu- Fcnsla*^Cen.y ^ j s c  °d t5 gr. dp 2
__ . — S ta n is ła w  P rzybyszew sk i w  W il-

i-u! aP<ir2tU fc ednio od 50 do ^lie. ZaDowiedż odczytu Stanisława Przvby- 
120 zł. szewskiego w Wilnie stała się magnesem

4 )  abonenci winni dostarczyć prze- d,a publiczności wileńskiej która rozchwy-
* - ' tuje b.letj zarówno na jego odczyt <KobIetaznacŁone ao  sprzeaaży aparaty Za- • .- i -r i — f  _  r  w w mej twórczości*. Jak In a  premjerę sztuki

W ilnie .D l. szczęścia

dew szystkiem  praw ą * . rolnictwa, a cenami p roduktów  prze- pospolitej z dn. 27 X 1926 ó unieważnieniu nia r. 1927.
wszelkie usiłow ania w, tym \ .unku  m. słowycll 7Wjaszcza środków  pro- iyt“low. n' olaziciela, do ktorycł prawa zo- Obecni^ dow iadujem y się, Iż Mi-
będą skazane na niepow ooz. nie i Qukcji; } nadm iernie i nieracjonalnie f e e ^ o l p o Ł l ^ T S  n:stcr^ w o na Pow.y is ^  Prolongatę
konkretnych realnych korzyści ant na- rozwinięte pośrednictw o w  zakresie 27 grudnia 1924 r. (p„z. 654); w yiam o ^woją zgodę.   ^
praw y stanu nie dadzą, nim w dro- zbytu w ytw orów  gospodarstw  wiej- A . —o® ^P0̂ 4dzer,ie Miniśtfe Skarbu W  zwjązku z pów yższem  w d riu  rządow i Techn. T. i T
<jzc ustaw odaw czej nie zostanie skicb; 4) or?k urzą

* cych i ulepszających , . ___
w prow ad c n a . ktd w rolnych; 5) zbyt małą pojem ność skiego,"Kijowskie! T  *Połta^yiegm^oraz v-prezydeata p Łokuciewsk.ego, oraz b “

1) O chrona rybostanu, przez u- rvRku w ew nętrznego dla proaukcji obligacjami b. żytomirskiego Tuv irzystwa przy współudziale przedstawiciela oszacow anie jD aratow  n- atoni ,.................A . . .  -
■stanowienie OKresów ochronyci dia przemysłu rolniczego ona ■ trak odpo Kredyt7 0% oot̂ et ! eegV ^ “sztrf  ̂ 5rzemysłu lf0J i8n̂ "  _ § • &  k S S ^ l S S S *  " aicla'ej do dnia 7/Xl1 D- r 3 wypł?- ?ostać ty t lw 6,” ? ^  Ik c g / L jw *0" 7 
połowu i sprzedaży poszczególnych Wiednie pojei- nych^ i Stałych  ̂ zagra- i Handlu w porozumienia z i li strem ia.ir- ?  )LiS nnr^ f o ^  13 na‘eźności rozpocznie się W termi* Bile y w cenie od 50I gr. nabywać mo

, o s ta n ie  u ra ą d zen .  u ta .w ia j  ,  g L i “  ^ S S S U T K J B ?  ^  U i m S u 'R l t l l o w ^ o ’ W l l M l '*  n .  P o h n U . e e  W d n u  {
y w oz P ru- d -  z'emskichj Petersbursko-Tui Kiego, Moskiev - V  r  > I p r z e w o d n a  Yem ^  g o d z in a c h  12 —  15 d o  d n ia  4/X II grudnia Zespół R-d.-ty rozpoczyna »wą pra-

5 ) o s z a c o w a n ie  a p a ra tó w
cę w teatrze ca Pohulance 
stawi traptdję Juljusza Słon ack.ego

Zespół pi zed> 
«Maze

Bilety w etnie od 5u gr. 
in  a w biurze «Orbis> Mickiew, cza 11 od

w. - w s p o t u . . ,  ----- ----—  — h t n u e u t u i c u i u  z  j u i n i s i r c  n  o a a r -  - _ „ i , ,  _ _  ■ w z u w t c  , c  a i c  w  i c
gatunków  r b 1 ustalenie dozw olo- " ‘cKiycb rynków  zbytu; 6) P.ieracjo- tu  z dn. o xt 19. > o zmianie i .,ia M ra fl.  ̂ .r tel,u PPrf Łowanla now ego  p.anu nie najkrótszyn po  os/e-cc waniu. m  H • - . , , .
gatunków ' ryb i ust-.enie ao zw o  o nalnysySiem DOUa.kowy sśm orzą- * dn. 9^1 1920 w sprawie :m an działalności tych kom isji. aparaty zoysklasytikow a le pr *  fctfna^ohu ^ePrzedstawIen‘a w kaslenalny systei podatkowy amor** probierczych' bowiąz"ującyc;/na Wobec tego tez od dr.ia 29 b .m . Redt y ^u iance .

. teren.eo.zaboruro3yj8i.tr, lf0 z. 657); n ra, yt, kom isiach d  z meldunko- • Ję K , ł  1 ko nie nadŁ — J e s ie n n y  p o r a n e k  w o g r o -
Za główne zadanie Rządu w kle- -Rozporządzenie M-n.stra drzemysłu prace Z eł„”  1 przejreiaum co jące się d o  użyci?, będą zw rócone d z łe  d o  B e - n a id .  .s k .m  W  nie- 

w łasnościow ych w znaczem u ustalę- runku podniesienia roln.ctwa uważam  1 Handlu w porozumieniu z Ministrem Skar- Ł ałl i p raw d o p o  !r>bi e na właścicielom za zw rotem  nokw itow a dziele dnia 28 h m
. ,  , . . . i _______:i____  __ •_ ___/> . i . .  . i .  h u  z  Hn l a  O Yl  1Q?fi  n P u / i P t l  C M S  n r y p r u / a n p  n  r ^ p m  K p H s  •_ . ^  ‘' " i  w m a  0 0  u .  111.

nych sposobów połowu
2) U norm ow anie praw  oryw atne

nia osoby wiuściciela a użytkow nika ustalen ie^w arunków  ekonom icznych. A  Z a k o ń c ^ n e  wystawi Ż a iaąd W h n tó an Jr d l i i i i ę “jesienni poranek m u ^ z n y  .
6v. Pro. nrac -o.nisyi orzew idvw ane test naj- i* . ‘ Z  ,../fAHi P ^ ż o n y c h  orkiestr garnizonu W.-

w Wd-
oraz ustalenie zakresu i rozm iaru ,ecn r Rz8d kilkakrotnie wyraźnie lz?a) inia le| a0u Urzędu^udzfei Uried*!
orawa użvti owania i S D O S o b ó w  jej z a z n a C j y ,» że. wyiy^ną jego polityki b lerczych  w K rako  -ie, w e o  v a w ie  i w"  1 sposooow jej gospodarczej je t̂ opa/de rozwoju go- »| (poz. 659),
Hkwidacj |ako służebności serw uu  Sp 0 darczego Polski ua rozw oju rolni- z  «D z ie n n ika  U staw  R z .  p.>  N r 115  z d n ia
■towfij ctwa. Przy nakreślaniu progrs- 22 xi 1926:

W obec bardzo niskiego poziomu mu gospodarczego  spzcj?I -ą uwa- -  Rozporządzeni Ministra Ska.ou z 
, , , . , ge należu zwrócić na rozw ói W p o i dnIa 5 XI 19/6 W sp-,vvle cennika detalioz-

kuiturah.egio lu J n°6c|, - m e  sp osób  cg tych‘d nedzm  wytwórc ośel rolnej, ^ f P ^ e d a ż y  -Kolekcji pap:erosów» (poz.

nr ir koinisvi n n p w id w a n p  | Pc| na i- . lr “  •rr.'-— P-lączonycn  orkiestr garnizonu w i-
S ź r J d d o . S S . r " S  S 5 S "  Mmmtt j p w t ó l r .  których leńskiego pod  b jlu ią  Kipeiiniso.-. 

f i , . “ na szacu n k i w a będzie m eodpow ie- M T elm aszew skieto . Poe:«lei> •
dżinie 12.

przypuszczać, by ludność ta, nie bę 
dąc pod  presją obow iązujących prze

które wym agają znacznego nakładu Rozporządzenie Ministra Skarbu

rzec poś* :ęco i.y  będzie na likwidację dnia d .a wJaśc.cieli. 
pom ien:unych komisyj.

MIEJSKA
— Wyłączenie prądu. W ydział 

e lek try cn y  niniełszem  zawiadamia, żę — Promocje W sobotę, dnia — Napad rabunkowy. We wsi Du>
dnia ź7 Xl b. r, prąu zm ienny będzie 27 b - !»• o  goaz. 12 i poł odbędzie bUy gm. Nowo-Trockiej w E.teszaaniu N.r P .  . J ~ a ..i! , KOYałftWSkiPo-n 5 nRohnitnur rirtlfAnaJn nonnHii

Z UNIWERSYTETU. WYPADKI I XRAOZIE2B.

pracy i nie są org&mcznic związane dnia 10x7 1926 "w  spranie "zup* tnienia wyłączony w mieście od godziny 9 się w Auli Kolum nowej Uniweisyte- 5 S m k 'S S  n a ° s ? ^ P ? k r o f e k ic * o  f* 
p isów , daw ała posłuch najbardziej z rozmiarami w arsztatu rolnego. Pra- przep«iow o postępowaniu celnej (ooz 668). rano do g  1 po  południu. ju, prom ocja na  doktora w szecnnfuk Troti), óry przyjechał w celu kupienia

— (xj W  sprawie terminu lsScarskich następujących absolwentów krowY Z ło c z y ń c j drabów alt 240 z ł .kazali
< R O N 1K A  « « s c o w a .  s M ; d - a  , a E S / J ™ ;  W v d S i„  l S ^ “ u 2 S Ł “ * 5  i S K f f S S K - .  meduKco w y p ^ k ,

n o śc  przejścia a o  racjonalnej ^ospo- dzin prodUkcjt, wyińsgsjące m i,x - - (h) Ceny w  W ilnie z dnia 26 rat m . Wilna wydał, w  dniu w czo - Stefana Bato ego: fnt.ana Jisijw icza, -  N ieszczęśl.w y  wypadek, w  okolicy

d  ' " i S  K 0-nhC”  T . t '  n '-:IŁl!u -a c  - fc fd z .c m y  JO*. ““ ‘iStcpMytyt»  £  w „ n , « -  P<W  R o a k o j ^ M e .  Tadeusza ‘„ Z ?  'K» t a ?  » f w * z S §
j i o s c  w loścLnsiCSch g o s p o d s r s t w  pr^.y wijali te g ^ łę i ie ,  k t o i e  są  i s to tn ie  44 z \ t za kig.. owies 38 —39, jęcz* p o m in ą  w ła ś c ic ie lo m ,  Łw z g lę d n ie  rząd- R y m k ie w ic z a  E m ila  S a w i c k i e g o ,  przez drzewo Karol Kiryj (w* Kunickie),
braku, n iem a l  z u p e łn y m ,  m o ż n o ś c i  k o n k u r e n c y jn e  w ebe*: w y t w ó i j z o ś c i  mień browarowy 38 — 40, na kaszę’ 32 ' -  c o m  a o m ó - 4-, że w m y s i  r o z p o r z ą d z ę -  W s .ę p  n ,o ln y
m " str o n n e g o  zaro ok -" w an ia  z m u s z a  za g r a n icz n e j .  U m a j ą c  k o n i e c z n o ś ć  za- 34, otręby zytt.ie 28 — 29, pszenne 2 9 - 30, n ia  p. M in is tra  S k a rb u ,  term in sk .a -

stosow ania  czynnika | tacy .  rolni- % * * * $ * » * *  oania do w ydziału podatkow ego Ma- . . . .
imania wód nir^oof^iatar d /  c,w^ większych, dolycfcczas. M, ( ,„ e,y]iaf.at.g o ^ j ,  gistratu list lok».oró» do wyrńhru Wielki p o ż a r  W  śródmieściu,
wanjii w od, m e og lątn jąc się na rozm iarach pragnę podkreślić, t t  jed- hurcie), .................................  — j~«i— .^!—u — —.. mo-7 . . a ,  a
skutki i t g o  w p r z y s z ło ś c i .

dostateczny. ----------------- u*...* u* w>dzialu podatkowego
■  A j s  enna amerykańska 90-100 (w  g ' s tra tu  -15 . ^ “" ‘o ro w  OO ^ i ą u

 -------.... pragnę podkreślić, że Jed- hurcie), lo o - lio jw  detalu) za 1 kff, krajowa poaalkJ od lokali na rok 1927 upły-
nocz.eśnie musi być prowadzona p u - P̂ oe. 90—1 oô - 60 proc. 7 5 -% “ 70 p .oc. nął z dniem 15 listopada r. b. O soby, ,. D  g j : 4ż. I-ej w nocy na dzień 2 o nie ich zostało zniszczone.

W  garażu zostały zniszczone 5 
sam ochodów , w  iem jeden ciężarowy

I ałalnrtći* Inilurplnr, -r.ota TiCJ, CU bię ua ly.KO WOSYCZłS ió-jo- y^meo pytlowy SU proc OJ—05, OU proc. W lliia nsi lu iw um n winny iu UCZyniC r - - - “ p ity  ut> t-a»di- Dwa Samochody UdalO Się UralOWSĆ.
Ł -  ■ -o keć( gdy stosowanie tych kapitałów 55—wi, rizou.y 40 — 45 gr. za i k-j. najpóźiiej do dn!a 5  grudnia r . b. bo- n^i N r ^ l .  Przyczyną pożaru bvło Zostały również uszkodzone składy

rzająca do poomesienia rybactwa mo- będzie opłacalne. Zwiększenie zuży- j kK, skaJih 1"  iwan w.em niezłozenie wspomnianych list ao  nieostrożne obchodzenie s.ę z ogniem Spółazielni Rolnej Kresowego Związku
że mieć tylko znaczenie względne- cia rąk roboczych i powiększenie ^  cieranL 85- -95, p. p«oa łeS ° o slałnieg ° terminu pociągnie szeferiw , czyszczących samochody. Ziemian.
Konkretne wyniki może aać tylko w kapitałów czynnych w rolnictwie, wo- 50—6.'. jaglana 70—80, 1 za sobą karę w myśl art. 63 ustawy Zgromadzone zapasy benzyny spo- Dzlwnem się wydaje zezwolenie

--1-- • '  **,—  — - -  ■ ---------------  ------------------------ -..w ...u  władz miarodajnych na przechowy­
wanie w wielkiej iiośzi materjałów

  i  - , ___ - -  -.. - .  . . . .  ^ _ . . . .  łatwopalnych i wybuchowych w ceri-
wionyćh tych licznych użytkowników, ‘""znaczenie  rolnictwa dla bilansu Tłuszcze, słonina krajowa i gat. 3.80 -  747—1923 r.)   *’ io n e  na posesji Nr. 3 Drzy u'.’ Zewal- trum miasta, gdzie tak gęsto skupio-
którzy bardziej w dzikiem, nizracjonaK handlowego staie wzmaga się. Gdy 4-®l. I1 gat- 72o — 35C szmalec wieprzowy — (x) R a d jo  w  p o c z e k a ł-  neJ- Li.m y t2 spfonęly do szczętu, po- ne są budowle, 
nem rybołóstwie są rainteresowank w  1924/1925 r. (od wrreśnia 1924 do n ła c h  k in a  m ie j s k ie g o  W ostaw iając lokatorów na b r jk j, tnie-
W  odniesieniu do kategorii wód ob- s,er“ n'3 1925 r.) wartość w yw ozu arty- tana 180 zoo, twaróg 8 0 - 1 2 0  ®a’ l  kg., związku ze Siałem roiwijaniem się 
-ą ionych  służet scam i działalność rolniczych wynosiła 565 079.000 set twarogowy 150 — 2C0, masłe. ądieso- Kulturalno-oświatowego kinematogrz-

Konkretne wyniki może aać tylko w kapitałów czynnych w rolnictwie, wo- 50—6,\  ja g la n a  70—80. za sobą karę w m jś l art. 6 3  ustawy f# ro raaazcw e zapasy benzyny spo-
odm esteniu do n-ód r,rięiafja,-_r v r h bec oapow iednich w arunkó 'n  natural wołowe 150 — 160 gr. za 1 kg., o tym czasowem  uregulow aniu  finan- w odow ały wybuch,
hpznnśrpdnicor. ^  k nych, stw orzy intensyw ną produkcję ^  2 .,. nie,* l(ł°^ n 70,h vie/  sów  komu-ialn^ch z dnia 11 sśecoma O g'cn  tym czasjm  rziął oprócz
bezpośredniego właściciela a pozba- ro , H R 230^  scna° 267- 270- bŁMek 1923 r ( D :. U. R. P. Nr. 94, noz. £*rażu lrz.v m rs^k aln e  domy, uoło
w i n n v r h  i v r h  l l r j n o r h  l i i t i ł b n . i m i b A i ł ;  - » __________•_ . ł ł ł  v_' 1 -   -T-1 . _ __ n t i n  1 6 9 0  - V  ^  -?rvr*o « o  Kim. O ______ ,.1 7  Ó.I

Katastrofa kolejowa.
taka tern nie mniej również jest bar­
dzo pożądana, poniew aż już przed 
w prow aazenlem  w tycie  om aw ianych 
ustaw  przygotow ałaby g run t do  iem 
łatw iejszego zastosow ania się ludno­
ści do  wym ogów póź.iejszych _prze' 
piśów  obow iązujących w zakresie 
aybactwa.

I Teatr

fVtiniatur

WESOŁE
„ i  .1  a  9  5 u wkrótce otwarcie

» 9  w g m a c h u

przy ul. Dąorowskiego 5. J

W czoraj w ieczorem  jakoś cicho okazaiy s;ę fałszywe, 
było na twcMCh. Pow szednich hała- Jak się dowiedz.eltśm y, ze źródeł 
śilwych okrzyków: «gazety warszaw- m iarodajnych, katastrof* 'zeczywiśclc 
skiel* i t. p. słychać nie było v' zwy- mióła miejsce, ale z pociągiem iowa - 
kiej porze, Gazety nie przyszły. J >  rowym, na szlaku Ł apy—Szopieiówka, 
dnoczcśnle obiegła m iasto wiadom uść, co  sp o w o d o w a ło  opóźnienie znacz? e 
że nie prz>b” ł pociąg warszawski, pociągu osobow ego. Bliższych szcze- 
Jtdnakże wszelkie alarmujące pogłoski gó>ów o  katastrofa pociągu tow aro- 
0  rzekomej katastrofie tego  pociągu w ego nsrazie me otrzymaliśmy.
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Z Cale' Polski. riano za rubla, Korowin? za 3 rb., 
Ajwazowskiego za 30 rb. Po takich 

— P la c  Saski jest m iejscem  cenach sprzedawano również i obrazy 
uroczystości w ojskow ych. W -'zczUkirskiej lro'ekcji. R&iae^, D.ne- 
związku z cstatniemi uroczystościami, £ ° ,  Tzullego i inne, sprzedawano jak 
w dn 11 b. m, na pl. Saskim, ko- maku laturę po 3 do 20 rb. 
mendant garnizonu warszawskiego Wszystkie te obra~y były złożone 
pułk. W } Rożen, zwrócił się do ore- na P o c h o w a n ie  w Muzeum Histo- 
zydjum magistratu z prośbą o uwzglę- ^ liajdow»ły ię tu obrazy
dnienie specjalnych potrzeb władz ' kolekcje ks. ks » ołkcnskiego, Ria- 
wojskowych, które pragnęłyby na muszyńskiego, ks Uwarowei. Zwiezio- 
przyszłcść wiedzieć o zamierzeruach no 1J ' kolekcję Szczuk nską. Kolekcję 
właoz miejskich w stosunku do placu P °zostaw iono bez skatalogowania-! 
Saskiego, a to z tej racji, że plac ten — N o w e  b a d a n ia  n a d  insuli- 
bjf, jest i niewątpliwie będzie miej- ną. Doniesienia o doniosłem odkry* 
scem h storycznem, na jodpowiedn ej ciu Kazimierza Funka z zakresu ba-

liBjsfc Kiiiemaingrat
K „ l TLR LNO-O ŚW IATOW Y
SALA MIEJSCA (ul Ostrobramska 5)

Dziś będą wyfiwietlany filmyi

„Dziewczynka z Ostendy"
W roli głównej słynna artystka MARY PlCKFORD.

NAD PROGRAM: ‘ Bądź moją narzeczoną* groteska pouczająca w 2-ch aktach.
,, |  O r-testra pod dyrek:Ja Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego.
KAM  GŻYŃŃAf w niedzielę i j wlęta od godz. 2-ej m . 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie oa godz. 4 m. 30. 

CENA BILETÓW: Parter — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 gr.
CziĄl ,K SEANSÓW : W niedzielę i święia d godz. 3-tej, w soboty o godz. 4-tej w inne dnie o godz. 5-tej.

A IONSi ‘ INDYJSKI GROBOWIEC*. Ostatni seans o godz. 10.

Dnia 25 XI a  r, w majątku W aka 
własność hr. Jana Tyszkiewicza,

SK R A D Z IO N O  ^S A , WyżeZ
Irlandczyk, seter maści rudej 

Odnalazca, lub kto by wiedział gdzie 
S'ę takowy znajduje, proszony jest o 
powiadomienie, l a  wynagrodzeniem, 

ni Zygmuntowska 6.

^  Kino-Teatr

% ,Helios" 
0 I. Wileńska 3?

P A T
Premjer?! Niezastąpleni komicy św iata, królowie śnrachu

i P  A T  A C  H O  N
p , „ . „ .T d „ZiQC>ow;i w opalach ‘ 10 !pal, aly„ nep0 Smlethu
Partnerkam i PAT i P \T  kCHONA są NAJPIĘKNIEJSZE ARTY3T KI vc ied, ńskieeo Bnrg Teatru.

K O -7 111 m n e l  « h n w/łł V ., m e a  rł — A & O ■ 1 A "1 / A

w swej najnowszej i najlepszej 
kreacji, salonowej farsie

Każ y musi 70baCTyć! >ean , o eodz. 4, 6 8 i 10 1/4.

£

&

P rz y je c h a ła  s ły n n a  
W R Ó ŻK A  - CHFROMĄNTKA 

w nuczka L e n o rm a n ; co wróżyła 
dla N ap o leo n a : P rzepowiada przysz­
łość, o miłości, 'ądnw e sprawy f t  d 
Adres; naprzeciw Krzyża, ul. M ły­

nowa 21—6 w bramie na schody. 
Oo godz. 10 7.r?na do 8 ej wiecz.

n* dI. Saskim 1 wje, utrzymanie na, . . . , , ,1, w  hioche..ifczryT, odddale pań-
dai bru&u orewnićnpgn, lub kosikl s fwcwej s?kołv higjeny udało się
na cd cn k u , łączącym ul. K rólew ską Kazimierzowi Funkow i przy o c W  
z W ienbow ą-P jSS tn iE /będn*, pro ekt c„ nju insuliny cirrvm *ć związki kry 
zaś ułożenia bruku asfaltow ego staliw ni*,/B ędące składnikam i insu!? 
n iem o żh w  by odbyw anie rewjt woj- nv j Pd£n z R-ch }esł M jpraw doD 0.
>Ł owycn. . dobniei tym właśnie czynnikipm, któ-

w iadom o, w tym roku te,wj3 rv działt p r?edw cukrzvcow o; drum  
wojskowa n-e: m ogła się jrezwinąc na „ 4  _ recy przeciwnie m o ie  w yw ołać 
cajyrn p l Saskim z “to w rju  wysta- objaw y cukrzycy w  zdrow ym  orga- 
w ien.a na trm  olbrzym iego kiosi u riizmit;
urzez Komitet Tygccm a Akademie- Doniosłość tvCh badań polega na 
We8 ° ‘ oc/yszczen :u tego cennego ś-ndka

Z (£  Ś w i a t a .  od szkocll!’Aych dom ieszek. Pozatem
udało się Funkowi otrzymać zupełnie

— K in o  w  s ą d z ie  lo n d y ń s k im . now v zv' ’3zek chemiczny, znajdujący 
Lcndyn m z ł  w tych dniach erygi- "  ustroju i dztała ący^ niezwykle 
nalną sensację filmową Rzecz w itm , S1*n|k ia  przemiana mafprji. 
że cenzor skrócił pew ien film, au to r Jż r>i 'rz m edycy na no >'<<* 
zaś scenarjusza sk .erow rł spraw ę do 9 ru le c" ° £ r® nauce o t .  zw. wydziela- 
sądu . Surow em u cenzorowi n-e przy- 1 7 w f^ n ę irrn e m . VH 1896 r. n rr .e -  
padła co  gustu  • scetia bankietu i ka' lT ro ^ f 'f . , wszeci:mcv Japiellonskiej, 
zał ją J i u n ą ć  R .fael Sabatim, k tóry  C-Dulski i Szymo łowicz, wskazali na 
napisał scer.arjusz, iw.erdz-ł, le  to  'n loSj*  r - ffiusżp.dw  naduczku* 
zarządzenie cenzora cbniża wartość w vch (nadnerczy), a tnraz, d iięki pra- 
artystyczrą i m aterjairą obrazu i ccfm Furtka,.<fc Radujem y s '?  c ist- 
dcm agał się przywrócenia usunięiych ” ien u n° ,ve‘ w «izielinv (hjw m otfti)w  
scen. Sędzia Mac Cardie uznał za  r ^ słr,,» z którego> to  narządu otrzy- 
sto sow ne zadem onstrow anie filmu w ż u je m y  insi inę. Niewątpfiw e wyso-

Niedziela, dnia 28 listopada 1926 roku

2-gi Poranek ku uczczeniu Rocznicy Listopadowej
S  w wykonaniu biorą udział: pp. fi Hoh-.idlingerówna, J. Hrynlewieka i J. Koidak- 

Targowska, panowie Pro . Ludwig i St. Purzycki, 
tg W programie: pieśni żołnierskie i powstańcze Chopina i Niewiadomskiego.
5  Kompozycje taneczne Marczewskiego , inne. oraz poezje Słowaok'ego, W rsniańskieoo 
© O r—Ota, Zawistowskiej
|  Słowo wstepne wygłosi D-. T. Szeligowski, p.zv fortepjanie Kapelmistrz o. W. Szczepański.

n , ,  . 1  Początek o g. 12 30 po południu.
r O r a n R Ó W  I N / I u z y c z n y c n ,  ®CEXY MIEJSC/ Parter 80 e r .  A m fiteatr 1 Balkon 40 gr,

KASA CZYNNA w dn iu  ?8 -istopada od  godz. 10 ej.

S A L f l  M I E J S K A
ul. Ostrobramska 5

Dział Kulturalno-Oświatowy 
Magistratu m. Wilna

C Y K L

<2J
©

sądzie, celem naccznego przekonania ZTiacze” 'e Hgo odkrycia da się
się o krzywdzie, wyrządzonej Saoa- 
tiniemu przez cenzora. W sali z a s ł o ­
nięto szczelnie ckna i poczyniono 
wszelkie zabiegi techniczne, potr ebne 
do  wyświetlenia obrazu, Na sprawę 
przybyły tłumy publiczność, zacieka­
wione raczej kinem w obliczu Temi­
dy niż prawnem zagadn‘eniem Dow­
cipnisie pytali, czy sąd D o s ia d a  kon­
cesję na prowadzenie kina i czy b ę ­
dzie płacił podatek od widowisk. W 
pewnym momencie, gdy na płótnie 
rozgrywała się namiętna scena mi-

dopiero ujawnić w całej pełni po 
wszechstronnem przeprowadzen!u 
dalszych badań.

Często naśladowany, lecz niedości-® 
gniony oryginał wody KolońsKiej

E A U d e  C 0 2  O G N E

SólW g
S K O N C E N T R O W A N A

H E N R Y K  Ż A K
P O Z N A Ń

m■■■i■Hvmiw* -— --

Ogłoszenie

DOKTOR

0. ZELOOWICZ
chor,W ENERYCZ­
NE, MOCZOPfcC.

SKÓRNE 
od 10 1, od 5-8 w.

DOKTÓR

ZJeldowezowa
KOBIECE, WENE 
KYCZNE i chor. 

DROO MOCZ. 
pr7 12—5 

ul. M ickiew icza 24 
tel. 277

Daję korepetycję, 
udzielam 1 kcji

irancosSiPSfil ezę nieerogo. 
Dowiedzieć sio 9 — 11 
rr.no i 2 —4 po połudnu. 
Mickiewicza 42, m. IK

W. Air. Nr, 3!.

Nie przyjmować lalsyfiKatów.

U st do Redakcji. RADIO
Szanowny Panie Redaktorze!
Ze względu na notatkę umieszczoną w 

275 numerze «Słowa* oświadczamy cc na­
stępuje:

Przyćźy ą naszego wystąpienia z ‘W i­
leńskiego Uira» były nie żądania pollryczne 
aby gazeta była redagowana w kierunku 
opozycyjnym względen Państwa, lecz ten

NA RATY! 
H u r t ’ D etal!
n a j t a ń s z e

ZRODŁO!
d b i o m i k i  komple eCZĘ§c , sk ład o w e .

M trif

n  > D yrekcja  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  W i ln ie  p o d a je  
d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  w  a a .  2 0  g r u d n ia  1 9 2 6  r. o  g o d z .  
1 2 -ej w loka lu  D jr e k c j i  L a s ó w  i W .  P o h u la n k a  2 4 ) 
o d b ę d z i e  s ię  p rze targ  usłn/ i za p o m o c ą  o fer t  p i ­
s e m n y c h  na sp r z e d a ż  działek e ta to w y c h ,  w e d ł u g  o b l i ­
c z e n ia  DOwierz< h n io w e g o ,  p o s z c z e g ó l n y c h  drzew .ia  
p n iu  i m a t e r ia łó w  u r z e w n y c h  w  s ta n ie  w y r o b io n y m  
w n a d le śn ic tw a ch :  Jeziorskif-m, M o s t o w s k i e m ,  Brasław- 
s k ie m ,  H o ż a ń s k le m ,  O r o d z ie ń s k ie m ,  R ó z s n k o w s k i e m .  
Ł łw a r y s k ie m ,  O ru sk ien irk iem , B a k s - .h ń s k ie m ,  O lk ie  
n ic k ie m ,  L tch k iem  i in n y c h ,  o r a z  p jz e t a r g  u s t n y  i za  
p o m o c ą  c:rert p i s t r r o y c h  na  e k sp lo a ta c ję  t e r e n ó w  
k a r l i n o w y c n  w  n ? d !e ś t r c tw a c h :  V »ileń sk iem , Ł a w a -  
r v sk ie m ,  U s z a t k i e m ,  S t o ło e c k ie m ,  K o n ia w s k ie m ,  

&b°kierr, l r o c k i r m ,  M  ę d z y r z e c k ie m ,  M o s t o w s k i e m ,  
S m o r g o ń s k ip m  i R u d n ick iem .

Wykaz jednostek licytacyjnych, warunki prze­
targowe, s?ematy umow i oferty są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w D L , ? ,  w Wilnie 
pokój Nr. 7

Akuszerka
W. Śm ia łow sk a
przyjmuje od godz. 9 
do 1° Mickte wlcza 

46 m. 6 
W ZP. Nr 63

Z a 3 5 0 0  
d o la ró w

sprzedamy za^az 
nlac 1.200 s. 

D u'hód roczny 
3.000 złotych. 

Dom Handl.'Kom .
..ZACHĘTA11

Gdańska 6, tel. 9.05

h a  gwiazdkę
najlepszy prezenl dla 
Rodziny jest Polisa 
Tow. Wzaj. Ubezpie-

POSZUKUJĘ p-acy 
do wszyaik-egi 
lub ao dzieci, 

znam etę aonrze na 
kuchni, pos adam 
pięc-oletnie świ i* 

uectwo, adres w 
Administracji o ło w a *

czen „ U e s t ^ u 

na Żye/e.
Informacji ud iela 

Tow. Ube-p. -Vesta»
BISKUPIA 12, tel. 81

Do wspólnej nauki
-v komplecie (pocnąt- 
ki) poszukuję 7-ietnie- 
go dziecka, najchętniej 
dz?ewczynki, z ute- 

ligentne, rocziry. 
Zatnkowa 2 ł  H, Za * 
wadzka (10 — 12, f. i 

2 — 4 popoł.)

Rjdjo techniczne ti*

Wilno, 
Wdenska 24 
Tel. Nr 1038.

Dyrekcja Lasów Państw ow ych  
w  W ilnie.

m a ją t k i
domy, pla>-ef fol­
warki sprzedajemy 
— kupujemy n a ' 

warunkach 
dogounyrl
D rm . H -K. 

‘ Z A C H Ę T A *  
Gdańska 6, tel. 9 05

ł e s n ? ,  sa la  w y b u c h ’a h o m e ry c z n im  fakt, ze kolportarz gazety ‘Wilenskoje Utro* 
Ś m iechem , tak  że  w o źn i sąd o w i m u- s >i n 'ewystarc,!;Jąc** duży aby nam iako

... , i. u ... u  „  d . .orf udziałowcom zapewnić mln'mum utrzyma-
S.ell U^Unąc k Iku w e s .  _ 2c - nje< 2a JO złotychtygouniowo które otrzyi
s ta w ie n ie  trw a ło  b lisk o  mvwnlłśmv nie mntylismv sł^ tłł,r'»vmaA_

S kradziona; książkę 
wojsk. wyd. c.n. 
11 VI 24 r. przez 

? . K. U. Wilno, ne 
imię Antoniego Ma- 

sinkiewicza 
unieważnia się.

stawienfe trwało blisko godzTę 
— Jak  k ra d n ą  w  R o sjł. W  mo­

skiewskim sądzie rozpatrywano obec­
nie wieiką i ciekawą sprawę całego 
Szeregu esób, oskarżonych o sprzedaż 
zagianice przechowywanych w Muze­
um Historycznem obrarów  wybitnych 
malarzy. Na ławie oskarżonych za­
siedli malarze, antykwarjusze, uczoni 
sekretarze z dyrektorem muzeum na 
cze’e.

Obrazy sprzedawano desłownie za 
gtosze. Np obraz M ,asojcdo#a sprze-

mywallśmy nie mogliśmy się utrzymać.
Następuje pięć podpisów przedstawicieli 

zecerów * Wileńskiego Vtra».

Lteytacja,
Dnia 10 grudnh- r. b, w Magistracie 
m. Pruiany odbędzie się » godz. 
12 e) otertowy, a uastępnie c"tny 
przetarg n a  o r - rd a ż  .o k o m o b ili 

r r n  65  H P . ‘ na *~yw oław cza 
1200 d o la ró w . Wadjum 10 proc. od 

ceny wywoławczej 
Warun*d i szczegóły na miejscu 

lub listownie.

R f e a t i r ,  
rD o  Z ę h ó w

JAN WWU0WH2. LWÓW

■  ■ ■ I B

Hytfłn
G s ó f R o m e .

■  ■ ■ ■ ■

a ą i iH ta a H H i■ a
B

!
^  W iln o , W ileń sk a  2 5 . T e l. 664.

Ksiegirnio Wacława 
MIKULSKIEGO

KUPUJB i SPRZEDAJE oraz zsm ^n a na nowe;

j  Beletrystykę używaną 1<łzieła nanKowe

■
■
■
■s
■
:

p o d rę c z r lk i szkolne.

j  Ponadto poleca kalendarze książkow e,
J  ścienne, term inow e i k ieszon k ow e,
^  Wszelkie N O W O Ś C I  otrzymuje
^  niezwłocznie po wyjściu z druku;
H l i a i l f H  ■ ■ :■ ■ ■ « ■ « ■ ■  a  ■  i w o  i i  c p i H r

s

P L A C E
w ckolice Luki3zek, 
Pohulanki, Zwie­
rzyńca i Nowego 
Światu kupimy 

za gotówkę.
Dom H.-K. 

„ZACHĘTA"
Gdańska 6

Itl. 9—05

:

:
a

Zgubiono ks-ątke 
wojskową wyd. 
przez P. K, U 

Wilbn*ko Trockie na 
imię Franciszka Urba 
no tIcz- zam. pocztr. 

Rudziszk.. w ieś 
Marnowszczyznd

MAREK AfcDANOW

4)Święta Helena wyspa 
maleńka-

Szdblt Fryderyka Wielkiego Cesarz 
nie W2'ą ł, lecz posiadał ofiarowane 
mu przez H-szpan, Pe sów  ‘ Ti rków 
miecze Franciszka I, Czyng!s-Chana, 
Tamerlana. Posiadał też, — dodał 
uśmiechając się Bertrand — najzna­
komitszy ze wszystkich — swój włas­
ny miecz... A oto łóżko połowę Jego 
Cesarskiej Mości, — wskazał na wąs­
kie łóżko z kotarą z blado zielonego 
jedwabiu. — Cesarz nocował na niem 
wilją Marengo i Austerlitz. Zapasowe 
łóżko znajduje się tam w gabinecie— 
jeszcze ciszej' dodał marszałek dworu 
spojrzeniem dając do zrozumienia, że 
tam v  gabinecie znajduje się w  tej 
chwili Napoleon.

— Poco zapasowe łóżko?—zapy­
tał nieśmiało markiz.

Bertrand spojrzał na gościa su­
rowo.

— Cesarz sypia na dwuch łóż­
kach. W nocy przechodzi z jednego 
na drugie.

1 znejdując. że gość dosyć już wi­
dział, marszałek dworu wyprowadził 
go z kemnaty cesarskiej, M-jijąc 
otwarte drzwi, wiodące do nledużpj 
komórk', markiz zauważył olbrzymią 
drewnianą skrzynie, wewnątrz ocyn- 
kowaną.

—W anna Cesarza—wyjaśnił wzdy­
chając Bertrand, w odpowiedzi na 
m-lczące pytanie Włocha. — W pała­
cu w Tuileries — aodal — nie taką 
wannę miaia Jego Cesarska Mość.

Weszli do poczekalni.
— Proszę tu zaczekać. Zamelduję 

pana markiza Jego Cesarskiej Mości.
i hrabia Bertrand wyszedł, zosta­

wiając gościa w stanie silnego wzru­
szenia

— Niech idzie do dj^bła!—odrzekł 
ponuro Napoleon, gdy marszałek 
oworu przedstawił mu prośbę w łos­
kiego markiza.

Cscarz siedział w fotelu, okryty 
pledem, nurno że pogoda była ciepła. 
Na kolanach jego leżała książki?, lecz 
nie czytał jej. Oczy jego wpatrzone 
były w dal-

Bertrand westennął, pochylił gło­
wę i zwrócił s.ę ku drzwion. Zapew­

ne w tych samych wyrazach zaniósł­
by on oapow iedź cesarza włoskiemu 
gościowi.

— Któż to jest?—zapytał ponuro 
Napoleon, gdy marszałek dw oru był 
już przy drzwiach.

Hrabiz Bertrand określił wrażenie, 
które wywarł na nim markiz w jat- 
najbardziej pochlebnych słowach: r Test 
to człowiek niezwykle życzliwy i pe­
łen szacunku, posiadający s<osunki. 
M ole < >ddać znaczne usługi w uświa­
domieniu cpmji społecznej w Europie.. 
Opowie on niezawodnie z wielką 
ścisłością dziem.karzom europejskim 
wszystko, co Wasza Cesarska Mość 
zechce łaskawie mu powiedzieć0.

Napoleon długo w milczeniu przy­
glądał się Berłrand'cwi. Widocznem 
było, że chociaż wstrętnym mu był 
każdy n o w y  człowiek, jednak należało 
ptzyjąć mrrkiza I posłeć za jego po 
średnictwem jeszcze k>lka uszczypli­
wych słów monarchom europejskim i 
ich ministrom. W mózgu Napoleona 
otworzyła się sama przez s 'ę ta 
skrzynka, w której kryły się różne 
obraźliwe i złośliwe uwagi, któremi 
pragnął przy soosobności poczęsto­
wać władców Europy. Zawartość 
skrzynki przezwyciężyła wahanie ce­
sarza.

— Przvjmę tego człowieka. P ro ­
szę go przyprowadzić tutaj za dw<e 
minuty.

— Oui Sire —rzekł radośnie Ber­
trand i cofnął się z ukłonem, którego 
nauczył get swego czasu aktor Trlma, 
licząc, członków dw oru manier ł p la­
styki

— .M argrabia włoski, Florentczyk, 
jedzie z Brazylji*.

Pamięć cesarza podała autom a­
tycznie szereg wiadomości i uwag 
o arystokracji włoskiej, o  Florenc?', 
Brazylji, wszystko czim  można było 
—i nawet dla czego trzeba było — 
wprawić w podziw, po miljonie in­
nych, jeszcze miljon pierwszego 
przedstawiciela, beigranicznie wstręt­
ne! i obrzydłej mu rasy ludzkiej

Zwolna, zwykłym dlań wysiłkiem 
woli, NaDoleon stan z twarzy swej 
wyraz nudy, zmęczenia i bólu fizycz­
nego. Poprawił pasmo jedwabistych 
włosów, na olbrzymiem czole, odrzucił 
pled i skrzyżował ręce. Jakaś spręży­
na wygładziła zmarszczki i fałdy.

Twarz jego zastygła, stałajs^ę kamien­
ną 'ecz szare oczy zabłysły złowro­
gim zimnym ogn'em . Była to ta sa­
ma straszna maska, którą znało każde 
dziecko na świecie

Drzwi otwarły się. Szwajcar oznaj­
miający gości, stosow nie do etykiety 
panulącei w Longwood, wymów'! na- 
zwisKo Włocha. Markiz wszedł nie­
zgrabnie i szybko, na chwilę zamarł 
spotykając się oczami z człowiekiem 
siedzącym w fotelu, i zgisi się w 
pełnym szacunku ukłonie. Spodziewał 
się on ujrzeć chotego więźnia; przed 
nim zaś siedział cesarz Nepoleon.

XI.
W Lcngw ood prawie zapanowała 

weso'ość.
Cesarz ożywił się. Podnieciła go 

rozmowa z podróżnikiem włoskim. 
Chociaż gość byi rażgco głupi, me 
można było iednak wątpić, że zap-sze 
każde usłyszane słow o i natychmiast 
wszystko opowie po przyjaździe do 
Europy. A powiedziane było pod 
aaresem w rogów  uwięzionego cesa­
rza wiele rzeczy przykrych. Po krót­
kiej rozmowie wstępnej, Napoleon 
przeszedł do tematów politycznych i 
mimochodem wspomniał o Aleksan­
drze P.erwsrym A propos opow ie­
dział on, jak w 1807 roku cesarz 
prosił go o wysokie odznaczenie dla 
generała Bennigsena i jak on, Napo­
leon, odmówił nagrodzenia rosyjskie­
go dowódcy, gdyż wstrętnym był 
dlań fakt, iż syn pros<ł o  odznaczenie 
mordercy sw ego ojca. Cesarz opisał 
jax Aleksander zmienił się na twarzy, 
gdy zrozumiał z przezroczystej foimy 
p-zyczvnę odmowy. Zruwnżył też, że 
niezwykle zabawnym jest w roli opie­
kuna moralności ludzkiej człowiek, 
który nasłał na swego ojca zb rów 
podkupionych za ungieiskie pieniądze. 
Zauważył, że piękny to monaich?, 
kłóry oddał rządy nad czterdziesto- 
m iljonowjm  narodem potworowi — 
Arakczejewowi, który opuścił Sperań- 
skiego, jedynego człowieka o wybit­
nych zdolnościach państwowych w 
całym kraju, za niedostatecznie w yso­
kie mniemanie, o jego, Aleksandra, 
zdolnościach umysłowych, kióiy z?j- 
muje się czytaniem psalmów ze sta- 
remi Niemkami. Wypowiedział zdanie, 
że Rosja wcześniej lub później utraci

Polskę, wątpliwem jest by mogła 
utrzymać przy sobie Fin!»ndię i nigdy 
napewno nie zdobędzie Konstantyno­
pola. Reszta zaś zdobyczy cesarzy nie 
warta jest złamanego szeląga, a i sa­
ma Rosja w krótszym lub dłuższym 
czasie póldzie do djabla z winw jakie­
goś zw erjow inego desooty. Że wię- 
lomMjonowy żywioł ciemnych rosyj­
skich naredów może stanowić greź- 
ne niebezpieczeństwo dla całego 
świata i, że Europa ulegnie albo 
rządom kozackim albo republikań­
skim.

Skończywszy z Rosją i z cesarzem 
Aleksandrem — Napoleon wiedział, 
że wspomnienie Pawła, Bennigsena i 
Sperańskiego, szczególnie rozdrażni 
cesarza — przeszedł na temat A,.g!ji 
i wyraził zdumienie, że kraj ten, han­
dlujący wszystKiem1' możliwemi na 
świecie towarami, me nauczył się 
jeszcze przehaudlowywać w olrość i 
nie, wywozi jej doiąd na kontynent, 
tak bardzo wolności potrzebuący 
Wypowiedział też króiką charak,ery- 
stykę obu Jerzych — charakterystykę, 
którą pochwyci niezawodnie cała pra­
sa opoźycyjna b rjb ń sk a . Potem 
wspomniał Talleyranda i zauważył, że 
u tego króla zdrajców, stan zdrady 
jest stanem normalnym: .il  est tou- 
jours en ćfat de trahison*, Opow ie­
dział szczegółowo rolę Talleyranda 
■v labójsi wie księcia d Enghien, prze­
sadzając ją umyślnie, abv p o w ięź  
styć istniejącą już paiącą nienawiść 
rojaiistów do sławnego d/p!qmaty. 
Poczem zatrzymał się czas ^'akiś na 
karjerze Foucnćgo, byłego terorysty i 
królobójcy, późniejszego wiernego 
sjugi Boutbonów, nazwał go najbar­
dziej skończonym i prawdziwym ty­
pem łotra, jaki kiedykolwiek istnirł na 
świecie i dodał — aby dopiec Lud 
wikowi XVIII — że tylko on, 
Napoleon, mógł nie ob-twiać 
się usług takiego łajdaka, ponle 
waż wiedział, jak należy się wobec 
mego zachowywać, i pewnego razu 
w odpowiedmej ch wili wytłornaczył 
mu: .M onsieur Fuchę, il Dourrah 
ełre funeste pour vous, que v >us me 
prissiez pour un so t“. Pożartował z 
Kongresu W iedeńskiego i ze Ś cięte  
go Przymierza, Którego cz<omu,mi są 
trzej mali ludzie, chcący rządzić sa­
mowolnie wsiysikiemi narodami świa­

ta, według wskazówek popów, pod­
czas gdy rządz;ć światem me mógł 
długo nawet on sam —Napoleon. O- 
znajmlł, ze nie przyznawanie jego ce­
sarskiego tytułu jest głupotą, tytuł 
bowiem jest prostym cźwiękiem, 
tron—to kawał drzewa, obitego jedw a­
biem, on zaś posiada, na szczęście, 
coś lep zego od tytułu i tronu, co 
może przekazać potom stwu. M onar­
chowie, chcąc obrazić go, plunęli 
sobie wzsjemme w tw irz: jeśli b o ­
wiem on, Napoleon jest potworem, 
to cóż dopiero można powied. ieć o 
tych, któr.y na wyścigi chwytali jego 
uśmiechy i proponowali mu do wy­
boru najznakomitsie księżniczki na 
żonę Przypomniał, że w poczekalni 
u niego dziesiątkami tłoczyli się, 
oczekując swej kolejki, monarchowie 
europejscy i że w dzień jego ślubu z 
córką C izarów , cztery królów £ niosły 
tron Danny młodej. Tłomaczył, że 
konfiskata jego bogactw —jest zwyk­
łem kryminalnem przestępstwem, które 
zresztą nie martwi go wcale, nie 
potrzebuje bowiem niczego; jeśli zaś 
głód mu będzie . groził, to 
nie zwróci się do monarchów, 
lecz pójdzie do koszar 53-go pułku, 
który pełni służbę niedaleko Longwo- 
o J ,—i, oczywiście, prości żołnierze z 
ludu angielskiego podzielą się kęsem 
chleba z najstarszym żołnierzem w 
Europie.

Na te s’owa Jży ukazały s ię l w 
oczach Włocha, który podniósł ręce 
ku niebu. Cel został osiągnięty. Wy-: 
tłomaczywszy to wszystko gościowi, 
cesarz dał mu do zrozum.enia, że u- 
waża go za zupełnie wyjątkowego 
człowieka, zarów no wybitnego cha 
rakteru jaK i rozumu, poczem pożeg­
nał markiza. Osiaiały Włoch pół go­
dziny jeszcze i w powozie swym 
zapisywał każde słowo 'Słyszane, oo- 
wtanając: .C óż za człowiek! Jaki nie­
zwykły człowiek!*

Napoleon bvł bardi.0 zadowolony 
z rozmowy. Nie żywił on specjalnie 
wrogich uczuć ani względem Ale* 
ksind-a, am Talleyranda, ani też 
Fouthego. Myśl o rywalizacji z nie- 
m , ch jciaż zwyciężyli go, nie p r z y ­
chodziła mu do głowy: cesarz n ko­
go z ludzi nie uważał za równego 
sobie w zdolnościach umysłowych i 
duchowych. Nie pos'adał on juz od*

dawna symoatji i antypatji na świe­
cie—przynajmniej w godzinach spo 
koju: z każdym ze swych wrogów 
niezliczonych mógłbyjjw każdej chwili 
zawrzeć zgodę, jeśli tego żąaały jego 
interesy. Teraz me miał już żadnych 
interesów: stał zs nim wróg strasz- 
n'eisr.y od Anglji i do Rosji. Tylko 
przez dawne przyzwyczajenie do za­
dawania ran wrogom, !ub też w po­
rywie rozdrażenia, w skutek chorej 
wątroby, N ipoleon odoijał swą złość 
na ludzkość i los, na kim się da> 
ło. I oczywiście przyzwoiciej było 
wywrzeć złość na Aleksanarze, lub 
na Talleyrandzie, niż na sir 
H udso tie Lowe. Zdetronizowany 
cesarz nie mógł nie odczuwać, że 
walka z gubernatorem  wyspy św . 
Heleny nadaje pewien charakter dro* 
biazgowości ostatnim latom jego 
życia. Przed tak niestosowną sytu- 
acią najłatw ej oyło się uchronić 
aureo'ą męczeństwa, i Napoleon sta­
rał się podtrzymać tę swoją auroelę, 
mimo, że zdawał sobie sprawę, że 
Anglicy zachowują się wobec niega ^  
dosyć przyzwoicie; a gdyby nawet 
nie byli zupełnie w porząaku, to  
niem.ałby zapewne prawa moralnego 
uskarżać s ę na to, mając na su­
mieniu tak dużo ciężkich spraw.

Longwood ożyn^ło się bąrdzo, 
gdyż cesarz oświadczył, ie  wyjdzie 
na obiad do sali jadalnej' Maitre 
d ‘hotel ubrany w zieicną haftowaną 
złotem liberję, ustawia* ciężkie pół­
miski z rznętego srebra, na chwie­
jącym się stole z desek i wypę­
dziwszy a pod kredensu szczury, _ 
wyjmował ser wiece des quartirs 
gć ić .aux , — niezwykle cenny serwis 
ż sewrskiej porcelany, na którym 
artystyczne mjlowid*a przedstiw iały 
sceny zwyr ęstw Napoleona M&me* 
luk A i starął za fotelem jego C e  
ssrskiej Mości ó w  Ali nazywał się 
w rzeczywistości Louis Et enne Saint 
D?nis i urodzony byt w Wersalu,, 
lecz przez fantazję Napoleona zosiai 
swego czasu. n 'e* iadonio  dlaczego 
zmieniony na rnameiusa Sziściu 
lokal w liberjach narodowości fran­
cuskiej i angielskiej, roznosiło jadłe 
i napoje. Obiad, składający się z 
siedmiu potraw, nie trwał nawet pół 
godziny.
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